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Pozbawione podstaw prawnych wystąpienie marsz. Daszyńskiego przeciwko oficerom 

oprowadziło do konfliktu między Rządem a parlamentem 
KLUB 88 WYRAZIŁ MARSZ. SEJMU VOTUM NIEUFNOŚCI 

., „ -~ ' - ,.._~ - . ' . ~ - . ..., . - . 

J{oresp. „Hasła„ do11osi z Warszawy_:, 

W oczekiwaniu 
Od wczesnego rana cała Warszawa nic 

mówiła o niczem innem, iak tylko o o­
twarciu sesji sejmu. 

W Sejmie ruch niebywały. Prawie 
wszyscy posłowie zjechali na posiedzeni.e. 

W poczekalni sejmowej oczekuje 
mnóstwo interesantów 1 na ~stów ie 
jswych okręgów. 

Narady klubów 
W godzinach południowych rozpoczę­

Ay się obrady klubów opozycyjnych ! 
·Koła Narodowego J. Koła tydowskie20. 

Plotki i domysły 
Po obradach klubów w kuluarach za­

częły krążyć plotki i wersje dotyczące o­
'twarcia Sejmu. 

Mówiono, że będzie przemawiał p. 
min. Matuszewski i że treść jego prze· 
mówienia została już nadesłana do Pol· 
skiej Agencji TełegraficzneJ. 

Bojówki na widowni 
Około godz. 2-ej pp. koło gmachu Sej­

mu zaczęły się gromadzić grupy cieka­
wych, w których niektórzy z posłów roz­
poznali członków bojówek socjalistycz­
nych. 

W związku z tem komenda policji wy­
slala kilka większych oddziałów poli­
cyjnych, które rozlokowały się w pobliżu 
Sejmu aby niedopuścić do ewentualnych 

,ekscesów. 

Przyjazd oficerów 
O godz. 3-ej min. 20 przed Sejm zaje­

c!tało kilkanaście aut prywatnych i tak· 
sówek, z których wysiadło około 100 o­
ficerów przy szablach, którzy roztoko„ 
wali się w .westibulu Sejmu. 

Przybycie Rządu 
W 10 min. później przybył rząd w kom~ 

plecie prócz premjera świtalskiego, któ­
ry jak już donosiło „Hasło" od dwu dni 
nie 09uszcza mieszkania z powodu nie­
dyspozycji. 

Powitanie lYlarszał.Ka 
Piłsudskiego 

Punlctualnie o godz. 4-ej przed Sejm 
t:ajc~hało auto wiozące Marszałka Piłsud­
skiego, któremu towarzyszyli: pułk. 
6 eck i gen. Zarzycki. 

Kiedy Marszałek przechodził przez hal 
sejmowy zgrupowani tam oficerowie sta­
ne!i w szeregu, przyjmując postawę bacz­
ności . 

Marszałek Piłsudski udał się do ga­
~łnetu przeznaczonego dla Rządu, przyle· 
gającego do sali sejmowei. 

Ogólne zaciekawienie 
z chwilą przyjazdu Marszałka do Sej­

dlU zaciekawienie doszło do punktu kul­
minacyjnego. 

Galerje loże prasowe., specjalnie 1.8Ś 

korespondentów zagranicznych, jak rów· 1 
nież loże korpusu dyplomat;rcznego ~rze· 
pełnione. 

Opozycja si~ burzy 
W tym czasie rozpoczęły si~ obrady 

Prze'bleg zajść w Sejmie 
według relacji Polskiej Ag. Telegr. 

WARSZAWA 31, 10. Z powodu nie· udał się do Pana Prezydenta Rzeczypos­
wyjaśniooego dotąd zajścia z grupą ofi- politej z retacjQ o niczem nie umotywo­
cerów znajdujących się w przedsionkach wanej niechęci pana marszałka Daszyń­
Sejmu, pan marszałek Sejmu uważał za skiego do otwarcia posiedzenia. 
stosowne nie otwierać posiedzenia Sejmu, Wtedy Pan Marszałek Piłsudski do-
tłumacząc Panu .Marszałkowi Piłsudskie- wiedział się o treści listu pana Daszyń· 
mu, zastępującemu niedysponowanego skiego do Pana Prezydenta Rzeczypospo­
premjera, że pod bag1,letamł i sza; lami litej. Wobec tego, że międ?.y przedsta· 
nie jest w stanie ro~ynać p 'edleni~. wie·:tiern Sf'r?V)· przez pana Daszyńskiego, 

Ten Satll motyw podał pan marszałek a relacjcs Pana Marszałka Piłsudskiego 
Sejmu w Uście swoim do Pana Prezyden- zachodziły bardzo daleko idące sprzeciwy, 
ta Rzeczypospolitej, prosząc Go o in· Pan Prezydent zaproponował listownie Pa­
terwencję. nu marszałkowi Daszyńskiemu odłożenie 

Pan Marszałek Pilsudskł, który przybył posiedzenia oa inny dzień, aby mieć moż­
na otwarcie Sejmu i o wysłanym liście ność wyjaśnienia tych spn;eczności przy 
pana Daszyńsk go do Pana Prezydenta Panu Premjerze świtalskim. 
Rzeczypospolitej nie był powiadomiony, 

Votum nieufności 
dla marszałka Sejmu 

WARSZAW A, 31.1 O. Bezpośrednio po siedzenia oczekuJą różne delegacje i in­
ogłoszeniu odwołania Sejmu Klub Blo- teresanci prywatni - było niesłychaną 
ku Bezpartyjnego odbył plenarne posie- obrazą oficerów. 

konwentu senjorów stronnictw opoeycyj 
nych, na których postanowiono zaprote­
stować, przeciw obecn. oficerów w gmachu 
sejmowym przez powzięcie decyzji nie­
rozpoczynania obrad, aż do czasu opusz. 
czenia gmachu przez -oficerów. 

Interwencja marszałka 
Daszyńskiego 

Marszałek Daszyński, widząc nastrój 
gorączkowy zwrócił się do p. min. Skład· 
kowskiego i klubu poselskiego BB. o in· 
terwencję. Otrzymał odpowiedź, iż Die 
mogą wydać oficerom rozkazu' oouszcze­
nia przedsionka s" 'mu. 

List marszałka Sejmu 
Wobec takiego stanu rzeczy marsm· 

•ek Daszyński skierował pismo do Pre· 
zydenta Mościckiego, jako najwyższeg(l 
zwie~chnika sił zbrojnych o interwen 
cję. 

T.-eść listu brzmi następująco: 
„Zarządzenia Pana Prezydenta Rzeczy· 

pospolitej z dnia 24 b. m., kontrasygnowa 
nego przez pana Premjera śwltalskiego, 
o zwołaniu sesji sejmowej, nie mogłen 
wykonać, ponieważ o godzinie 4-ej J)(l 
południu ~ ~ . . • do gmacht· 
Sejmu przeszło 90 - oficerów 
wojsk polskich, ktorzy odpowiedzieli od­
mownie na dwukrotne wezwanie ich do 
opuszczenia gmachu, pozostając w bez­
pośredniem pobliżu sali narad." 

dzenie, na którem powziąl jednomyślną Dalsze argumenty pana marszałka 
reiolucję: „W związku z odwołaniem po- Daszyńskiego, podyktowane niezrozu­
siedzenia przez pana marszałka Daszyń· miałą obawą przed szpalerem oficerów, 
skiego Sejmu i wobec motywów, zawar· witających swego Wodza, ntają tenden- d b łk "' 
tych w rozesłanym przezeń zawiadom.ie- cje demagogiczne, zmierzające do sia- Rozmowa wóc marsza ow 
niu, Klub Bezpartyjnego Bloku Współ· nia w społeczeństwie niezrozumiałego nie 0 godz. 17 pp. zameldował się u ma1 

pracy z Rządem oświadcza, iż wezwanie pokoju i zamętu. sza.łka Daszyńskiego pułk. Beck, zawią,-
przez urzędników t woźnych oficerów, Wobec tego Klub Bezpartyjnego Blo· damiając go, że za chwilę zgłosi się M,ił, 
przybyłych na powitanie Pana Marszałka ku Współpracy z Rządem postanowił jed szalek Piłsudski. 
Piłsudskiego i tworzących. szpaler w nomyślnie zgłosić votum nieufności mar· Poczem pułk. Beck udał się do gabi· 
przedsionku, do którego wstęp nigdy nie szałkowi Daszyńskiemu. netu, gdzie przebywał Rząd i Marszale 
był wzbroniony, gdzie stale w czasie po- Piłsudski. 

•
;___..] g f :U __ .;;...,.,;;::" „==-.=-,...-..m:~ Stąd po krótkiej rozmowie Marsza· 
....---------...~----· lek Piłsudski w towarzystwie p. min. 

Ili 
Składkowskiego i pułk. Becka . udał się 

Ili do marsmłka Daszyńskiego i odbył z 

I 
WE WSZYSTKICH KONCE- I nim 20 min. konferencję, po której zpo· 

11 SJONOW ĄNYCH MIEJSCACH ,, 11 wrotem udał się do oczekujących na nie· 

I 
SPRZEDAZY W Y R O B O W s I go członków Rządu. 

11 T y T o N I o w y c H $ 11 . Przebieg rozm~w~ Marszałka Piłsud· 

Ili 
SPRZEDAJE SIĘ ~ 111 :t~:~!:t~Y~· Daszynsk1m był podobno na· 

NOWOWPROWADZO. ~~ 

1 
Marszałek Piłsudski: „Dlaczego pan 

li 
NY WYBOROWY GA- 9 I nie otwiera posiedzenia? Jak długo hę· 
TUNEK C Y G A R dę jeszcze czekał?" 

U ~~ •• Ili 
Mars7.ałek Daszyński: „Nie otwieram 

posiedzenia, bo w Sejm.ie . jest ··- - : 

I 
ILllllll demonstracja oficerów wojsk polskich"· 

11 ~ 11 Marstałek Piłsudski: „Czy to jes\ 
pańskie ostatnie słowo?' ' ca 

Ili Marszałek Daszyński: Tak. Pod sza, 
W CENIE 60 GR. SZTUKA blami 1 rewolwerami nie otworzę posie-

11 
dzenia ciała ustawodawczego. 

I ,, W OPAKOWANIACH PO 10 Poczem Marszałek P. Piłsudski jeszcz6 
SZTUK 837 I dwukrotnie zapytał p. Daszyńskiego czy 

odbędzie się posiedzenie, na co otrzymał 

I. - --'!Jl odpowiedź odmowną. 
ma-:.!!!!'-':. --• - - ---- A.DOKOŃCZENIE NA STR. 2-0IEJ). 
-- --- „, 
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Str. 2 „HASŁO" z dnia 1 listopada 1929 roku 

· Otwarcie Sejmu 
odwołane 
---0--- KRYZYS GABINETOWY we FRANCJI TRWA 
(DOKOŃCZENIE). Clementel zrzekł się misji tworzenia gabinetu 

W jakim charakterze 
występował Marsz. Piłsudski 

TARDIEU TWORZY NOWY RZĄD 
W sprawie stawianych przez Marszał­

ka Piłsudskiego pytaf1 musimy zaznaczyć, 
iż wobec choroby p. premjera śwital-
1kiego funkcje prezesa R!=ldY Ministrów 
.objął min. Składkowski, który jednakże 

Sejmie zrzekł się tego stanowiska na 
ruez Marszałka, a więc Marszałek Pił­
udski na terenie Sejmu w,vsta_pił w cha­

terze premjera. 

Po zajściu 
: -O godz. 5-ej i pół Marszałek Piłsudski 
uścił gmach Sejmu. W tym samym cza­
~ szef kancełarji sejmowej wręczał na 
· ·u pismo Marszałka Daszyńskiego. 

W międzyczasie Sejm nie rozpoczyna­
ąc. obrad, oczekiwał odpowiedzi p. Pre­
~enta na pismo p. Daszyńskiego. 

Wielkie wrażenie wśród zebranych 
\4/}'\\•ołat fakt przywitania się marszałka 
Senatu p. prof. Szymańskięgo z przeby­
wającymi w Sejmie oficerami. 

Odroczenie obrad 
O godz. 7 i pół wiecz. nadeszło pismo 

Prez. Rzeczypospolit~j, zalecające odro­
czenie obrad sesji bódżetowej na kilka dni. 

W związku z ·tern pismem odbyło się 
dtugie posiedtenie konwentu senjorów 
stronnictw opozycyjnych, na którem u­
chwalono zwołać Sejm na wtorek 5 listo­
pada o godz. 5 pp. 
· Po powzięciu tej decyzji posłowie po­
częli rozchodzić się. 

jednocześnie poczęli opuszczać gmach 
Sejmu przebywający tam oficerowie. 

O godz. 8-ej wiecz. w Sejmie zapano­
wała głucha cisza. 

PARYŻ, 31.10. Clementel prowadził I in. przyjął Caillaux i senatora Martin, 
dzisiaj rano w dalszym ciągu narady, m. przewodniczącego lewicy demokratycz-

Trzęsienie zie1ni we Francji 
Szereg domów zrujnowanych 

PARYŻ 31, 10. Według nadeszłych tu dotkliwie odczuto trzęsienie ziemi w 
wiadomości z Bretonji dało się tam od- miejscowościach nadmorskich. Na szczę­
czuć trzęsienie ziemi, które z przerwami ście ofiar w ludziach nigdzie nie zanoto­
trwało 7 godz. W pobliskim mieście Ren- wano. (ATU) 
nes zawalił się szereg domów. Najwięce; , · 

Krach na giełdzie berlińskiej 
Spekulanci stracili 50 milj. marek 

BERLIN 31, 10. Po krachu na giełdzie hoff spadły w granicach od 10-25%. 
amerykańskiej zanotowano również cięż- Wskutek tego wypłaty różnic kurso­
ki stan na giełdzie berlińskiej. Ultimo paź- wych wyniosą około 50 milj. marek, co 
dziernikowe przedstawia się fatalnie. Kur- stanowi efektywną stratę dla spekulan­
sy takich akcji jak Vereinigte Glanzstoff. tów. (ATU). 
Siemens Farben Industrie, Zellstoff Wald-

Mac Donald wraca 
Dziś wyląduje w Anglji 

LONDYN 31, 10. Premjer Mac Donald, 
który przybędzie jutro do Liverpoolu 
na parowcu kanadyjskim „Duchess of 
York", uda się specjalnym pociągiem do 

Londynu, gdzie przybędzie przed go. ~z. 
1-szą popołudniu. Powitanie premjera 
przez lorda majora Liverpoolu i hr. Derby 
będzie miało charakter nieurzędowy. 

Lewica chce zagarnąć 
władzę w Czechach 

WIEJ"T<;N, 31.10. Cała prasa czeska ży /swą zgodę na wstąpienie do rządu to przy 
wo on oblicze przyszłego rządu. O- szły rząd Czechosłowacji posiadałby obli 

Narady opozycJ"'i becnie Lo ;;zą się pertraktacje pomiędzy cze w .bitnie lewicowe. Również wysuwa-
poszczególnemi stronnictwrupi o charąk- na jest kąhcepcja stworzenia pQrozumie-

9/ieczorem w lokalach stronnictw o- terze tylko informacyjnym. Wielką wagę nia robotniczo-chłopskiego przy współ-
• cyjnych· .odbyły się narady celem za- przywiązują do toczących się pertrak- udziale związków zawodowych ł czeskich 

fęcta Btattowrska wobec zaszłych wypad- tacji czeskich socjaldemokratów z nie- narodowych-demokratów. Niemcy w ra 
ków. ·mieckimi ugrupowaniami socjalistyczny- zie przystąpienia do rządu posiadaliby 

.Kitka pism opozycyjnych, któ.re wy- mi. Gdyby socjaliści niemieccy wyrazili przynajmniej 2 teki. (ATU) 
dały tendencyjnie oświetlone dodatki o 
przebiegu zajść zostało sko~fiskowanych. 

Echa wypadków sejmowych były sze­
ftJfło kqmentowane w całej Warszawie. 

j 

350 milj. dol. kary 
aa przemytnictwo alkoholu 

LONDYN 31, 10. Urząd prohibicyjny 
ogłosił dziś dane cyfrowe z działalności 
za pierwsze półrocze r. b. W ciągu 6 
miesięcy odb~ło się przed sądami amery­
kańskiemi 21,700 spraw za przemytnic­
two alkoholu. W porównaniu z ro­
kiem ubiegłym ilość ty"ch spraw wzrosła 
o 2,500. Ogólnie nałożono grzywien na 
sumę 350 miljonów dolarów za przekrocze-
11· ustawy prohibicyjnej. (ATU) 

Śtraszna . katastrofa 
autobusowa 

ALGIER 31, 10. W pobliżu Arba au­
iebus, wiozący 40 pasażerów, zderzył się 
t Jadącym naprzeciw samochodem, przy­
eiem oba pojazdy wpadły do rowu. Z 
p'd~r6d pasażerów 9 krajowców zostało 
uibityeij na miejscu, a 14 odniosło ci~żkie 
rany. ,(PAT), 

K I 812 

ERA 
(dawniej FLORA) 

- Zawiszy 22 (Bałuty) -
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I ŻOIA I IE ŻOllA 
I w rolach głównych CARMEN BONI i GUSTAW FR3LICH. 

Nadprogram: wesoła amerykańska komedja p.t. nKto znajdzie króla pik" i 

I O'd jutK~~i:~~i~i:;6W''"' film poŁ I 
I w roli głównej RICHARD DIX. I 

Nadprogram komedja amerykańska i tygodnik aktualności filmowych, ·---------·------· I NASTĘPNY PROGRAM I I 
CÓRKA ZORRY 

I w roli głównej: I 
DOUGLAS FAIRBANKS w 1pódnicy 

BEBE DANIELS. ·------· 

nej radykalno-społecznej w senacie. 
PARYż, 31.10. Clementel zapewnił 

sobie pomoc, umożliwiającą utworzenie 
rządu koncentracji republikanów z wyłą­
czeniem grup Marina i Maginota. Jak 
przypuszczają, Clementel obejmie tekę 
premjera i tekę handlu, Cheron - finan 
se, Tardieu - sprawy wewnętrzne, Da­
nielou - tekę marynarki, Hesse - ko-
lonj ę. (PAT) 

PARYż, 31, 10. Daladier zaofiaro.­
wał Clementelowi swoją współpracę w 
jego gabinecie wraz z poparciem partji 
socjalnych radykałów. (PAT) 

PARYż, 31.10. Ze względu na trudno 
ści, napotykane przy obsadzeniu teki 
spraw wewnętrznych Clementel przer­
wał prowadzenie narad. Przed udaniem 
się do pałacu Elizejskiego Clementel 
odwiedził Brianda. Uchodzi za rzecz pew 
ną, że zrzeknie się on misji tworzenia 
gabinetu. 

PARYŻ 31, 10. Późno wieczorem p. 
prezydent Doumerque powierzył misję 
tworzenia gabinetu b. min. Tardieu. 

' • ; • ~ • , Ł ' I ,.~ I • • • '1 • „ 

Nominacje 
wysokich urzędników 

WARSZAWA 31, 10. Ostatnia Rada 
Ministrów uchwaliła przedstawić Panu 
Prezydentowi Rzeczypospolitej wniosek 
na mianowanie dyrektorem biura perso­
nalnego Ministerstwa Komunikacji mgr. 
Tadeusza Zajączkowsldego, dotychczaso­
wego kierownika tego biura. 

Równocześnie na wniosek pana mini­
stra Komunikacji Rada Ministrów wyrazi­
ła zgodę na mianowanie naczelnikiem 
wydziału taborowego p. Roberta Cece~ 
niowskiego, starszego referenta Minister­
stwa Komunikacji. (PAT) 

Walki w Chinach 
HANKOU 31, 10. Czang-Kai-Szek, kt8-, 

ry przybył tu w dniu 29 b. m. udał 
się pośpiesznie na Iinję kolejową Pekin­
Hankou, celem osobistego objęcia d~ 
wództwa nad oddziałami w polu. Według 
pogłosek nacjonaliści ponieśli ciężką klęs­
kę na zachód od Su-Czau. (PAT) 

Obniżenie stopy dyskontowej 
LONDYN, 31.10. Bank Angfolski o­

bniżył stopę dyskontową z 6Yz proc. na 61 
proc. Ostatnio, t. j. w dniu 26 wrześnią ' 
r. bież., Bank podniósł stopę z 5112 na 6%' 
proc. (PAT) 

1111 11111111111111 . 
Wszystkich Swiętych 
dzień święta umarłych-dzień pielgrzym• 

ki na miejsce wiecznego odpoczynku 
W dniu tym setki rodzin będzie odwiedzać 
groby swych krewnych i znajomych. 

W dniu tym 
„Pierwsza Radomska Fabryka 

Swiec" 
bC(dzie sprzedawała świece po cenach 
zniżonych przy wszystkich bramach 
cmentarnych, aa specjalnych stoiskach. 
Niebywała okazja zaopatrzenia siC( w tanie 
świece, ku oddaniu czci na grobach zmar-

łych krewnych i znajomych. 

Pocz'ltek seansów w dni powszednie 
O.J'• 4. 30 po poł. w soboty niedziele 

i .iwic;ta o g. 12. 30 po, poł. 
wz11usza111tcv DlłA•AT os11uT~ •A TLE wo111v ŚWIAT. 

Następny program 

KOCHANKA 
OFICERA OCHRANY. W lłOLI G&ÓWllEI IGO IY 



Nr. 300 „hASŁo·• z dnia 1' listopada 1929 roka 

. , • 
ZIS rm 

Nasz pierwszy przebój sezonu ZI­
MOWEGO produkcji 

PARAMOUNT 1929-3~ r. 

. , • , 

I mer.a· 
Nasz pierwszy pnebój sezonu ZI· 

MOWEGO produkcji 
PARAMOUNT 1929-30 r. 

Początek o godzin in 12 w południą 

AN 
_;__;{.;...·.;. : ':;„ .·. . . „„ .. -· . . I"'":·--- .. ·"-r ·--·-- . ·-:· . . . - . • I . . .· 

IE POT W strząsający dramat 

o niebywałej treści z cyklu 

W Ąl~DZ.-llAlłODOWEI OBSADZIE 

gwiazdy rosyjskiej OL I BA o EJ. 
• światowej sławy tragik 

Reżyserja słynnego TZ 
Muzyka powi~kszona M. LIDAUERA Początek seansów o godz. 12 w poł. Na pierwszy 
••••••••••••••••••- seans wszystkie miejsca po 50 gr. i 1 zł. 

KINO-TEATR 

CAPITOL 
Dziś i dni nast~pnych ! Zawadzka Nr. 16. 

Pierwszy w ł.odzi film śpiewno·dźwiękowy 
produkcji TIFFANY·TON, N- York p. t. „ 

SPIEWAK 
z BROADWAYU 

~UCKY BOY) 

Synchronizacja REA Photophone na najczulszych i najsubtelniejszych 
aparatach dźwiękowych CHRONOPHON GAUMONT SEG 1930 

Ilustracja muzyczna: HUGO RlESENFELD. 
Pieśni: I.. W. GILBERT, ABEL BAER, LEWIS JOUNG i AX.t. 

Dyrygent: JÓZEF UTTAU, 

w roli głównej: GEORGE JESSEL Gra, śpiewa i mówi. 

Wazyatlcie miejaca aumerow....,_ - Wejście tylko IUI poe%łltld nanaów. - Pocs~tki aeansów w dni pow•zednie 
1od1. 4, 6, 8, 10 w 1oboty, .i.dzieło i ówięta: &"Oda. 2, 4, 6, 8 I 10. CENY MIĘJSC1 od 1,50 do zł. 4:,50. -
CENY MIFJSC aa I „anao o So<la. 4 w dni powandnle oraz w aoboty, niedzielo i iwięta o iodz. 2-ei od 

1,25 do zł. 2.SO. 
K ... umawłail ezynn• CO<blelUll.e od pdL 11 przod połudnlem "' amachu ldn.oteatn. P ... ep_artout, bilety 
lłiJO- I wojiolówld bHw••lędnie 11lowaia1. Dm tylko dwa - a iroda. 8 I lG-ej. - Włunoió filmu 

I pned.tawioiebtwo aparatów Chroaopboni Tow. Supońilm, '1/aroawa, Wapólna 47. 

RZEĄIEŚLtllCY &6DZCY 
KUPUJĄ LOSY 

dol•ej ICLASf L.OTElłll PAliSTW. 
tylko w Kantorze wymiany i Loterji 

SAĄUEL WElllBElłG 
Filji n:e posiadamy 

Ciągnienie już 14 i 15 listopada 
UWAGA: Tamże kupno i sprzedaż walut, premjówek, akcyj, 

listów zastawnych oraz złota i srebra 

Dziś i dni następnych! 

I :Do akii· Sr. 1077 18a9 Z'• 

OBWIESZCZENIE. 

D l'.§ll§ll§ll§ll§ll§)li]l§)Hfl§)l§)[§)(§JI§) D 

KINO-TEATR 1 

LUNA 
!P'*'iJ44!itttJ·•·n·n·•·•·r44® 

Dziś i dni następnych _ 
Sztandarowe arcydzieło najnowszej 

produkcji słynnej wytwórni Metro• 
Goldwyn-Meyer ' 

Cud techniki filmowej. 

,,z&OTE 
PIEIC&O'' 

Gigantyczny arcytwór ducha ludzkiego, 
reżyserii kapitalne go Clarence 

Browna 
Fascynująca dramatyczna insce nizatja 
największego w dziejach ludzkości 
pochodu nędzy, żądzy, nami~ tności i 

szaleństwa. 
W zruszajj\ca i genjalna kreacja: 
niekoronowanej królow_ej ekranu 

DOLO Ił ES 
DEL lłlO 

Bilety ulgowe nieważne 1 i 3 listopada 

l§ll§Jl§ll§ll§ll§ll§l~l§J[§][§][§l[ill§ll§l a 

Do akt. Nr. 28$-1929 r. 
OGt.OSSB•IB 

Komornik S4du Grodzkiego w l.odzl VII ~ 
STEF .AN GćRSKI, zamieszkały w Lodzi, przy ul. 
Sienkiewicza 9, na zasadzie art. 1030 Ust. Post. Cyw. 
oglaaza, ie w dniu 14 listopada 1929 rokU od ,gQdsó 
10-ej rano w Lodzi, Pl'ZJ' ul Cegielnianej pod Nr llł , 
odbędzie Ilio •przedu przez licytacjo ruchomollci, Jlal<· 
leŻ4()ych do Wolta Harkusfelda składaJ~7ch '10 r 
Ul"Ządzenla gabinetu ocenionych :u. ~ 700 11' 
łoó4i c1111a ae pid&łemika 1928 „ 

Xomol'Dik S'l'Jll'.&lł C16UJa. - .. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Zgierzu, I-go re- ---------------..­

wi.I'u powiatu Lódzkiego BRONISLAW DEMĘOW· Do akt Nr. 2088; 2a5G; 2355 ; 1961; 1959-1929 r. 
SKI, maj"cy siedzib~ w Zgierzu przy ulicy Stary . • 
Rynek Nr. 3, na zasadzie art. 1030 Ust. Post. Cyw. O G Z. O S Z Jl li l B 
ogłasza że dnia 9 listopada 1929 roku od godziny Komornik a.du Grodzkiego w Łodzi I rewtrll 
10-ej rano, bedzie dokonana publiczna. licytacja ru· LEONARD NABOROWSKI, zamle1zkeł7 w Łodzi. 
cbomośc!, należących do Bronisława Włodarczyka przy ul. Głównej 1'7, na zasadzie art. 1030 Ust. PO-. 
i składający:ch sie z samochodu firmy „Ford" oce- Cyw. ogłasza.. te w dniu 'l listopada. 1929 roku od 10. 
nlonego na sumo zł. 500. dziny lll-ej rano w Łodzi. przy ul. LomżyAskieJ Nr. lit 

Licytacja bedzie dokonana w Lodzi, pny ulicy· odbędzie sio sprzeda* ;przez licytacjo ruchomo&:f. 
K!lińsk!ego Nr. 138. nale:!:ących do Jana CandrYka składa.14CYch ~ ·• 

Zgierz, dnia 30 października 1929 r. różnych mebli ocenionych na ewnQ '60 zł. · · • 
JComornik :s:&OBISLAW I>BMBOWSJCI. ?oódi dD1a. 18 paźdsleniika 1929 r. 

Jtomorllill; (-)._ ;LEOJll'~ :llABOBOWA:lt 

• 



Str • . 4 „HASŁO" z dnia. 1 listopada 1929 rolm 

ŚWIĘTOŚ·CJ NIE SZARGAĆ 
twierć wieku mija od chwili, gdy rze­

sze 
0

robotriicze w Polsc~ rozpoczęły zbroj­
ny, zdecydowany i zorganizowany atak 
na krwawego najeźdźcę carskiego. -

ją sobie peany kosztem istotnych bojow­
ników - należy dzień 10 listopada, lecz 
do nich, zwalczanych tak namiętnie kiero­
wników polityki i gospodarki kraju z cza­
sów pomajowych. 

Wara cekawistom od święta 25-lecia, 
a tembardziej od uczynienia zeń hasła bo­
jowego z obecnym rządem. 

W kołach robotniczych zakusy demago­
giczne politykierów pepesowych spotyka-

ją się przeto z zasłużoną pogardą i pełnem 
oburzenia ostrzeżeniem: 

Hej, wy leaderzy C. K. W. - gardłuj„ 

cie ile wam się żywnie podoba, ale święto. 
ści nie szargać. - G. W. Pierwsza wielka manifestacja polskiej 

organimcji bojowej, która zapoczątlro­

ivała przebogatą i .ńięiWykJe bohaterską 

1epopeę walk niepodległościowych, mia­
ła miejsce przed 25 laty na Placu Grży­
,l)owskim w Warszawie. -

- , ~'1P ' I ' o ~ • f ! ~ • ' • l • „ ' ~ • ' ~ • o ._ 1 • , •' „ ' - „ > • 

Przegląd prasy 

O ZMIANĘ ·KONSTYTUCJI 
DOść ZWLEKANIA. projektu nowej Konstytucji zostało od­

dawna wypełnione przez B. B. W. R. 
Jednakże opozycja sejmowa, tak 

do swego obowiązku! Zmieńcie kons\;ytn• 
cję Rzec2.ypospolitej ! Poto jesteście po-
:wołan4 potoście wybrani zostalil -

W dziejach ruchu wolnościowego dzień 
10 listopada 1904 roku słusznie uważany 
jest za zapbwiedź radosnych dni odzyska­
nia Ojczyzny, za przedświt odrodzenia 
państwowości polskiej. 

Większość społeczeństwa, któremu <lo­
bro państwa, nie zaś interes partji, leży 
na sercu, zrozumiała konieczność refor­
my naszej Konstytucji i domaga się 
niecierpliwie aby Sejm to przedewszyst­
kiem ?.a.danie spełnił. 

prawicowa jak i lewicowa nie kwapi się KLUCZ SYTUACJI. 
odsuwa na ostatni plan sprawę zmiany Obecna sesja sejmowa rozpoczęła si~ 

Piękne i wzniosłe są wspomnienia o 
wieUdch 'w~lkach stoczonych z dzikiemi 
hordami kozackiemi i ochraną rosyjską 

Konstytucji. pod znakiem „rmgryWki" z Rządem, do 

Kompetencje Sejmu w tym zakresie 
przewiduje artykuł 125-y Konstytucji. 
Najważrtiejsze z zadań wstępnych t. j. 
złożenie skodyfikowanego, szczegółowego 

To też „Gazeta Polska" w dniu otwar- której prze opozycja, stanowiąca więk­
cia sesji sejmowej zupełnie słusznie za- szość. Większość ta jednak jest czysto 

przez wsławionych niePodległościow- znacza: ·negatywna. W opozycji do rządu stają 
Zdrowy instynkt państwowy woła ramię przy ramieniu skrajni prawicowcy. 

wielkim głosem: Dość tego! ' Przystąpcie z Narodowej Demokracji, Piastowcy En-
Na czele zapaleńców ideowycli stała ~~!11!!!!!!!~~~1!!1!1!!!!~~!'!!!!1!1!1!!!!!1!!!1~~!!!!!!!!1~~~!!!!!!!!!!!!1!!!!1!!!!!!11!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~~!!1!!'!11!!!11!!!!!1!!!!!!!1!1!~!!!!!!!!!~!!!'1!~ perowcy, Chadecy, cała lewica, mniejszo.. 

spiżowa p'ostać twórcy ruchu wyzwoleń- N k • ści narodowe i komuniści. Jednem sło--
czego, a obecnego Mar5załka Polski -- a r 0 d y D J• e S p 0 () J 0 e wem towarzystwo nietyle dobrane co 

mieszane. Nie trzeba również o tern za-Józefa Piłsudskie.go. · ł • Anglik o Ros1i wspó czesneJ pominać, że każda z tych partyj zwalcza 
W sztabie rewolucyjnym ówczesnego . . . . . . .,, . . . . 'z innych pobudek rząd, to też przy n.aj~ 

Wiktora - Ziuka pracowała bez wyt- . ~1: P~1hp G1b~s, z~any ~u?~1cysta 1 po-, towych.1 trudn?śc1 dostaw. Nie ma1ą po- mniejszej sprawie pozytywnej cała ta o­
chnienia i pomagała w przeprowadzaniu "'.1e'śc10p1satz .an~1elsk1, um1esc1ł w tygo~- trz~b~el _ma.chiny._ Ale za l~t ~5 amery- pozycja rozpaść się musi na szereg wza­
jawnych i zakonspirowanych planów ca- mku amerykansk1m „The New - York T1- kansk1e pieniądze 1 pomoc niemiecka przy- jemnie zwalczających się grup. 

mes Magazine" szereg dłuższych artyku- czynią się do gruntownej przemiany. Ro- Sytuację tę trafnie charakteryzuj& 
la plejada światłych ludzi czynu i myśli łów na temat współczesnej polityki świa- sja znów znajdzie się na mapie, jako wiei- Ilustrowany Kurjer Codziennv••: 
- obecni mężowie stanu oraz kierownicy towej. Ostatni z tych artykułó..y o na- kie mocarstwo. Już dziś jej misjonarze i „ 
polityki i gospodarki kraju. - rodach bliskiego i dalekiego Wschodu propagandyści są wielkimi sprawcami nie-

Dawni bojownicy, więźniowie, zesłań- jest jasnem wypowiedzeniem się o położe- pokojów, sieją niezadowolenie, bunt, anar­
kt · · · k · niu mocarstwowem Anglji w związku z chję w Persji, Afganistanie i w innych kra­

ey, orzy na1ptę mejsze swe lata oddali temi zagadnieniami, Dla Polaków najcie- jach. W Genewie ich przedstawiciele pro-
za wolność, obecnie z takimż poświęce- kawszym jest artykuł odnoszący się do Ro- pagują ogólne rozbrojenie. W Moskwie 
Diem praqtj~ nad utrwaleniem jej zdo- sji, z którego można wysnuć pożyteczne intensywna prnpaganda p_odnieca wojenny 
t>\i'czy ł podniesieniem autorytetu Polski wnioski. nastrój"'. 
wśród swoich i obcych. „Istnieje jeszcze jedna nierozwiązana „Sam jestem w pewnym stopniu pacy-

Ale przekleństwo nikczemnej i nieprze- tajemnica przyszłości, a jest nią Rosja. fistą. Za dużo widziałem na wojnie, bym 
. biei-ającej w środkach demagogji ośmiela Widziałem coś nie coś w Rosji za czasów mógł żywić jakieś złudzenia co do jej war­
lię pamiętny dzień w. ielkieJ· rocznicy p'rze- Lenina i w okresie głodu. Wróciłem z prze- tości. Przez lat dziesięć pióro moje służy-

konaniem, że pewnego dnia Rosja sta- ło idei pokoju. Cóż kiedy istnieją ludy nie­
istoczyć w groteskową imprezę pseudo- nie się znów potęgą, której nie będzie moż- spokojne! Mamy skłonność do zapomina­
demokratyzmu, skierowaną - o ironjo! na pominąć w'łlistorji świata. I widziałem nia o nich. Nie doceniamy ich liczby, ich 
- przeciw tym, którzy 0 prawdziwy de- także, że naród rosyjski, to nie Europej- namiętności, ich możliwości. lmperjum 
mokratyzm całe swe życie walczyli i wal- czycy. Nie należą do kultury Zachodu. Brytyjskie jest odpowiedzialne za utrzy-

Stoją pomiędzy Zachodem a Wschodem manie pokoju tu i tam. Inne narody niemo­
czą. 4e swą umysłowością, która nie należy ani gą jeszcze przekuć bagnetów na lemiesz. 
' Przywódcy C. K. W., korzystający z tu, ani tam. Ich eksperyment komunistycz- Aż do chwili, gdy wszystkie narody bę­
bżclej sposobności, by swą pneuma- ny nie może trwać wiecznie, choć ciągnąć dą zdolne do samorządu i pokojowej 
tycznie napęczniałą wielkość zamanife- się może jeszcze czas jakiś. System ten współpracy ze swymi sąsiadami, musi ist­
stować jako istotną potęgę, pragnęliby przełamie jakaś nowa dyktatura, jakieś nieć siła zbrojna na lądzie i morzu". 

, niebezpieczeństwo narodowe, jakaś żądza Tyle sir Philip Gibbs. Z tych jego krót 
ze święta niepodległości uczynić dzień wojny. Nawet teraz, silny instynkt słowiań kich refleksyj w artykule p. t. „The rest-
nienawiści. - ski silniejszym jest od filozofji ekonomicz less Peoples" („Narody niespokojne") wi-

W ferworze walki z rządem obecnym, nej, a rasa słowiańska raz poruszona jest dzimy, że i między insularnymi Anglika­
krzykacze pepesowi nawet uczucie wspom- siłą potężną". mi są tacy, którzy rozumieją położenie kra­
nień świętych które zazwyczaj otacza się „Nie wiemy kiedy i jak się ruszą Ro- jów, nie będących wyspą a niespokojnymi 
at'treolą prawdy i czystości wywlekają na sjanie. W chwili obecnej nie mogą prowa- sąsiadami otoczonych. a. 

dzić wojny z powodu trudności transpor-
ulicę i gotowi są zbezcześcić kłamstwem @1---

I niecną demagogją. A ł ) k ) d B 1• • 
Któżby uwierzył, że z Placu Grzybow- D YPO S 8 propagaD 8 W razy l.JI 

.rd.ego, który całkowicie należy do Sław:. P__ odziemna wroga akci_ a Niemców 
ka, Prystora, Składkowskiego i wielu in- .., 
nyęh - uczyniQ broń właśnie przeciw W czasie trwania Wystawy Poznań-
ttłm? ski ej kilkakrotnie prasa polska miała m0ż. 

ność zanotowania wrogich Polsce wys•4-
A jednak tak jest. pień prasy niemieckiej, wychodz<lcej w 

, Starsze pokolenie robotników i uczci- Brazylji, w pierwszym zaś rzędzie pisma 
wYch działaczy socjalistycznych doslrona- „Deutsche - Rio Zeitung", które widocznie 
1;e pamięta, kto poprzez krew swoją, przez zapomnienie opatrzyło jeden ze 
szlachetne czyny, więzienia i katorgi swych antypolskich artykułów notatką 

„Auslandsinstitut", demaskując w ten 
szedł cierniową drogą ku jutrzence wyz- sposób mimowoli podziemną, wrogą nam 
wol~a, a kto \V tym samym czasie wspi- akcję, prowadzoną przez agendy wspom­
MI się po drabinie J~arjery. adwokackiej nianej instytucji. 
..,., tttrfjeł'Sfriej. W związku z powyższem zanotować na 
: yJ.J.c, st~i robotnicy C:fosk_9nale wie- leży, że niema tygodnia, by „Deutsche -

·•, .ezy na Placu Grzybowskim był prze- Rio - Zeitung", dawniej mało interesująca 
się kwestjami polskiemi, nie umieściła 

·· .s~ kauzyp.erda Liberm~n; czy współ- dłuższego artykułu redakcyjnego, względ-
cy Sławka, rentjer Diamaoo czy ka- nie w kolumnach redakcyjnych, atakują­

„ iCy ·:z ·poc:l'inaku :obec'.nie tak okrzy- cego Polskę. Tematem tych ataków, u-
.i pl'lnltoriady - trzymanych w tonie agresywnym, są kwe-

. e' tak~i J z;naJą prawde. stje, .sta~ow~ące objekt napaści ~acjonaliz-
'. . •• . . • . mu mem1eck1ego na Polskę, t. J· sprawy 

A mlod~ze P.oko~e?,1e mecha1 · AJrzy rzekomego ucisku mniejszości narodowych, 

tarz, no i wreszcie sojusz polsko - fran­
cuski. 

Z tonu, jak i z poziomu rzeczowego 
tych artykułów wynika niedwuznacznie, iż 
są to materjały inspirowane, jeśli nie 
wprost nadsyłane, z berlińskiego biura pra 
sowego Ministerstwa Spraw Zagranicz­
nych, względnie z Auslandsinstitut'u, z 
tendencją dyskredytowania i osłabiania pre 
stige'u politycznego Polski. 

Czytając artykuły „Deutsche - Rio -
Zeitung" pod tytułami: „Znęcanie się nad 
mniejszościami narodowemi'', „Polski front 
wschodni" i t. 'p., ora·z inwektywy tegoż 
pisma, czerpane z namiętniejszych źródeł 
w stylu prac osławionego „profesora fran­
cuskiego" Rene Martela, stwierdzić musi­
my po raz tysiączny, że Niemcy nie zanie­
dbują wykorzystania wszystkich dostęp­
nych źródeł, by kształtować opinję niemiec­
ką na obczyźnie, a za jej pośrednictw~m i 
opinję obcą na rzecz swych pretensyj w 
stosunku do Polski 

~ pamł~tników t dz1e1ow walk, a ff praw- Prusy Wschodnie, kwestja Gdańska, kory-
łlt t6wnież pozna. . l!!!!!!l!!l!l!!!!!~!!ll!ll!!!!!l!!l!!!!~!!!!'!!ill!!!!!!'!!!!!!l!!!!!!ll.!~~!!!!1!1!!!!!!!!!!!!!!!~!1:1!!!!!!!1!~~!!1!1'!!!1!~!!!1!1!1!!~~~~~~~~ 

Nie do Libermanów, Barlickich i Nie-
attcO~ski~h oraz dziesiątkó.~ - innych, 

Zapisujcie się na członków ·:· tąórzy sobie wzajemnie przypinają ordery . . ' 
Towarzystwa Opieki nad Zwierzętami w81k o wolność, którzy stroją się w pió-

~ze obcJ\ch zasług, którzy śpiewa-' 

Trudno bomem przypuścić, aby w 
sprawach programowych, dotyczących 
państwa, jego ustroju, sposobu rządzenia, 
celów, do których się dąży, mogli zna• 
leźć się na jednej platformie pp. Trąm. 
czyński i Rybarski z pp. Waleronem, 
h.wapińskim, czy Pużakiem, a cóż do­
pier<> z p. Dynntrem Lewickim, Hassba· 
chern, Griinbaumem, czy zgoła z komuni­
stami. N alezy też przypomnieć, że anl 
sama lewica, ani sama prawica, ani lewi• 
ca łlłtmlie z prawicą większości absolut.. 
nej w Sejmie nie posiadaj1f i że ta więk­
szość rodzi się dopiero z chwilą poparcia 
opozycji przez mniejszości narodowe t 
komunistów. 

W tym stanie rzeczy opozycja "Yiś6 
nie może poza ramy negacji i nawet, 
gdyby faktycmy układ sil w państwi6 
sprawy z góry nie przesądzał, nie mo• 
głaby myśleć o objęciu steru rządu. 

Gdzie więc należy szukać klucza sY', 
tuacji? Na to pytanie „Ilustrowany Kur• 
jer .Codziennv" taką. daje od:powiedź:_ 

Klucz sytuacji - jak zawsze od ezlł·1 
su przewrotu majowego - spoczywa w.­
rękach Marszałka Piłsudskiego. Wiadom~ 
że Marszałek jest szachistą i to szachi• 
stą, który gra z zimną krwią, zaskakując 
przeciwnika nieoczekiwanemi pociągnię­
ciami. Przechodząc z dziedziny szachów w: 
dziedzinę innych porównań, należałoby; 
taktykę , Marszałka nazwać strategją za.­
krytych kart. W te karty nie daje niko­
mu zaglądać i rzuca je na stół dopiert 
:w. decydującym momencie. 

CO KOGO BOLL 
Cała wczoraj sza prasa poranna ~ 

święciła dużo miejsca rozpoczynające! 
się w dniu tym sesji sejmowej. 

Budżet, Konstytucja, votum nieu ... 
fności - ot jakie tematy „obrabiano" W· 
ten czy iJmy sposób. Jedna tylko „Rzecz· 
pospolita" . apeluje pod adre8em naszych 
suwerenów o zniesienie dekretu prasowe. 
go Diszą,c: 

I jeśli obecna sesja sejmowa ma na._ 
prawdę stanąć pod znakiem poważnej ~ 
zdecydowanej pracy nad poprawą stosun­
ków, musi wreszcie energicznie zająć się 
tą, nad miarę już przewlekaną spraw11. 

WOLNE MIASTO·czy DZIELNIC.A: 
PRUSKA. 

„Dziennik Bydgosl~" omawiając u„ 
rządzony niedaw.10 w ::)opotach przez pru 
ską organizację „Stahlhelmu" „dzień 
sportu wojennego„, połączony z prowoka 
cyjnemi manifestacjami przeciwko Polsce 
za wojnę odwetową, w której , wpraw~ 
dzie nieoficjalnie, ,wzięły udział osobisto­
ści z gdańskich sfer rządowych, za zgo­
dą gdańskiego senatu takie czyni uwa· 
gi: 

Czyż nie byłby już najwyższy czas po• 
Wolnem Miastem pod protektoratem Pel 
ski, czy też jest nadal dzielnicą pruską, 
rządzoną z Berli~a, a. opanowaną niepfl 
stawić jasno kwestję, czy Gdańsk jelit 
dzielnie przez żywioły będące stałem :nie 
bezpieczeństwem dla pokoju eu110pejskie­
go. 

L. 



Nr. ~oo „HASŁO" z onia 1 listopada 1929 rol{u 

o 

1ct _O a . 

aktywizacji bilansu handlo'łvego 
Niema może zagadniel'Jia, kt?r.~ tak ~ze- I nictwu kte_d_Ytó:v zastawowych wyniosła I kami wytwórczości poszczególnych produir­

ro~o byłoby dyskutowane _w oprnp pubłtcz- tylko 18 m1l1onow zł. tów, znaczeniem ich dla rynku wewnętrz-
nej, co sprawa naszego b!lamm handlowe- Dla sprawy zbiidania wa1·tości produk- nego i dla rynków zewnętrznych, oraz zna 
go i jego aktY'~izacji. cji rolnej zagranicą, oraz warunków zbytu, czenicm dla sprawy obrony kraju, - po-

.Pol_sk~, za~1edba~a w technicznym roz- podjął rząd zorga11izowanie fac11ówej służ- zwoli vVrcszcie wytworzyć ścisły protrram 
WOJU swiata 1 wymstczona jJtżez wojnę, by informacyjnej rolrticzej. Pozwoll to dzill.lania, którego rezuitatem winno być za 
skazana_ jest na znaczny import przede- Polsce zapoznać !>ię z metodami pracy w pewnienie rolnictwu tej roli, jaką ono w 
wszystk~em maszyn, jeśli pragniemy, by rolnictwie i z organizacją handlu zagra- wytwarzaniu bogactwa narodowego, oraz 
produkcja nasza tak co do ceny jak co do nicą, a umożliwi dostosowanie się tlo wr- w jego pozycji w świecie odegrać powinno. 
jako~ci mogła podjąć konkurencję z pro- magań szerokich, obcych rynków. · Leopold Tomaszkiewicz 
dukCją zagra111czną. Podjęcie prac badawczych nad warun- poseł na Sejm. 

Gdy przeto mowa o bilansie handlo-
wym, zdajemy się bardzo szczegółowo 
wpatrywać w zagadnienia produkcji prze­
mysłowej, a natomiast często zapominać 
o olbrzi'.miej dziedzinie produkcji rolniczej. 

Kryzys gospodarczy w Polsce 
w oświetleniu b. ministra Klał!'nera 

. _Dopiero rządy pomajowe zwróciły sil­
łlleJszą uwagę na kwestję usprawnienia wy- Wczoraj odbyło się zebraniil faby ważna liczba weksli :)rotestowanych. A­
wozu produktów rolnych. Wprowadzenie przemysłowo - handlowej w Warszawie parat pieniężny jedn~k, jako podstawa 
~eł przywozowych na pszenicę, na żyto i na któt-em prezes Klamer wygłosił prze- ustroju gospodarcz3go, nic nie utracił 
tłuszcze zmierza w pierwszym rzędzie do u- mówienie o sytuacji gospodarczej pań- ze swej mocy. Bank Polski wzmacnia 
trzymartia opłacalrtych ceń, pokrycia zapo- stwa. swoje zapasy złota, stwarzając mocne 
trzebowania rynku wewnętrznego i zachę- Mówca stwierdził osłabienie zdolno- fundamenty dla polskiej waluty. 
c~nia rolników do wzmożenia produkcji. ści nabywczej ludności, szczególnie wo- Chwila obecna nabierP szczególnego 
Nie małą rolę, gdy (:hodti o zagadnienia bee kryzys.u rolnego, oraz krszysu pie- znaczenia ze względu na możliwe zawar­
l10dowlane, odegrało wprowadzenie cła niężnego, jaki ujawnia się w braku ka- cie traktatu handlowego z Niemcami. 
ochronnego dla pasz, w szczególności pitałów obrotowych i drożyźnie pienią- Prasa niemiecka wskazuje głęboką nfou­
otrąb i makuchów. dza. Gwałtowny spadek cen na prod.u- stępliwość opinji naszego sąsiada dla 

środki te chronią ceny na rynku we- .kty rolne. i;io~bawił pi-od~kcję rol~ą je~ traktatn, opartego na wzajemnej równo­
wnętrznytn, nie rozwiązują jednak zauad- rentownosc1 1 doprowadził sytuacJę wsi wadze. 
nieni~ eksportu produktów rolnych. 0 po~s~iej do dawno nienotowanych trud- W tych warunkach Izba jest obowią-
. ~te wchodząc na tern miejscu w zagad- no.sc1. . . . . zana oświadczyć, iż stoi na stanowisku 

11~i;me organizacji wywozu chcemy zwró- Przec_hodz!łc do an.ahiy. sytuacJI _f~- zawarcia sprawiedliwego traktatu w 
c1c uwagę, iż pierwszym krokiem na dro- nansoweJ1 mowca stw1er<lz1ł brak n1ozli- imię gospodarczego pokoju europejskie­
dze do zbytu tych produktów zagranicę, w?ści ~om7slnego . sfin~nso~ania . wyni- go. Niedost&teczne zrównoważenie inte­
musi być osiągnięcie pewnego, wymaga- kow zb1~ro:v,_ eo się UJemme odbija na re$ów obydwóch stron dałoby w wyniku 
nego przez zagranicę, poziomu produkcji rynku p1emęznym. . . traktat jednostronny, a dla Polski mo­
rolnej. Wy:r,:.azem tego ZJaw1ska spadek ak- głoby stać się źródłem dl.łżych trudno-

Słusznie też rząd wstąpił J1a drouę cyj towarzystw przemysłowych oraz po~ ści gospodarczych ~ socjalnych 
standaryzacji jaj, masła i bekonów. Bud~- .:.....--.. ........ __ _ 
wa chłodni eksportowych stanowi dalszy p • b • 
k:<>k. do zorganizowania wywozu i zapew- remie wywozowe na z oze 
~:~~~i ~~~~r~·a. produktom zbytu za gra- Rząd przychyla się do postulatów rolnictwa 

. Zorganizowanie Syndykatu eksporte­
row trzody i bydła winrto być uwazane 
również za ważne posunięcie w tym kie­
runku. Wywóz mięsa i zwierząt przed!>ta­
wia wartość około 300 milj. zł. rocznie. 
Wymagał więc on przedewszystkie!h skoor­
dynowania i pewnych stałych norm celem 
u~talenia konjunktury na rynkach ' zagra­
mcznych dla polskiego zbytu mięsa i 
trzody: _Istnienie syn~y~atu winno być 
oczy"".1śc1~ ~part~ o sc1słą współpracę z 
orgamzacJamt rolmczemi. 

Podniesienie rolnictwa jest nadal cią­
gle jeszcze zależne od sprawy kredytu. 
Tu z~sługuj~ na specjalną uwagę Wptow~~ 
dzeme _nowej formy kredytu rolniczego, na 
zasadzie rozp. P. Prezydenta Rzplitej z ze­
szłego roku o rejestrowym zastawie rolni­
CZ_Ym. Wedle tej formy kredytu, przed­
miot rejestrowego zastawu rolniczego, pó­
zostaje w posiadaniu zastawiającego. 
Uprawn!enia do podejmowania tego kredy­
tu posiada ~ poza Bankiem Polskim -
szereg banków prywatnych. Wszystkie te 
instytucje finansowe posiadają zagwaran­
towane znaczne fundusze dla tych właśnie 
celów kredytowych, i dziwić się należy, 
dlaczego 'do t~j pory suma udzielonych rol~ 

IE 
BANKNOTY. 

Dol. St. Zjedn. 8.89.5. 
uEWIZY­

Berlin, 213.35 
Gdańsk 173,95; 
Belgja 127.74 
Londyn 43.5 
N. York 8.89.75 
Paryż 35. 13. 
Praga 26.41 
Szwajcarja 172.7S 
Wiedeń 125.35 
Sztokholm 239.52 
Czerwoniec 14.75 
Dolarówka 65,6 

4 proc. poż. inw. 117 .5 4 i pół pr. L. 
Z. , 47.5, 6 pr. obl. m. W. 40, 4 i pół pr. 
L. Z. m. Warszawy 4"6.5, 5 pt. L. Z. tn. 
W. 52, 8 pr. L. Z. m. W. 69. 

AltCJE. 
B. Polski 1~3:"5, B. Handlowy 118, 

:B. Zachodni 10.6, B. Zw. Sp. Zar • . 7S.6. 

Na ostatniem posiedzeniu Rady m1m­
strów uchwalono wprowadzić na okres 5 
miesięcy premje wywozowe na zboże w 
wysokości od 4 do 6 zł. od katdych 1 OO 
klg. zboża, wywiezionego zagranicę. 

Rozporządzenie to rozciąga się na jęcz­
mień, pszenicę, owies, żyto i mąkę i ma na 
celu· uzyskanie tladwyżki wywozu nad 
przywozem oraz standaryzacji eksportu 
zbóż. 

Z premji wywozowych mogą korzystać 
ci, którzy przedstawią zaświadczenia, 
stwierdzające -odpowiednią jakość ekspor-

towanych zbóż. 
Zaświadczenia będą wydawać organi­

zacje eksportowe, zatwierdzone przez mi­
nisterstwo przemysłu i handlu, a odpo­
wiednie rozporządzenia ukażą się w cią­
gu dwu tygodni. 

Powyższe uchwały komitetu ekono­
micznego stwierdzają, że rząd przychyla 
się do postulatów rolnictwa, wyrażo­
nych na ostatniet"l1 zebraniu w pre:zydjum 
Rady ministrów oraz w postulatach, przed­
łożonych przed kilku dniami premjerowi 
Świtalskiemu przez delegację rolników. 

Krajowe piwo 
na cudzym słodzte 

W szeregu środków, któretni do pew- chwili polrryć nietylko zapotrzebowanie 
nego stopnia możnaby złagodzić kryzys wewnętrzne, ale rownież stworzyĆ- nad­
rolniczy, na jeden dotychczas nie zwró- wyżkę eksport-0wą. Nie potrzebujemy 
cono należytej uwagi, mimo, że mógłby zresztą daleko sięgać pamięcią. aby się 
odegrać niepoślednią rolę. Mamy tu na przekonać, że eksport słodu ma już u nas 
myśli ograniczenie importu słodu :zagra- pewną tradycję i były okresy, kiedy o-
nicznego. Jak wiemy, rozwijający się siągnął on b. poważne rozmiary. 
dość szybko nasz przemysł piwowarski Jak wykazuje statystyka czeska już 
opiera swą produkcję w dużej mierze w I w połowie b. toku sprowadziliśmy 
na imporcie słódu czeskiego, jakkolwiek słodu :il Czech za przeszło 8 milj. kc., czy 
wszystko przeniawia za: teln, ze mog·liby- li przeszło dwa razy tyle co w ciągu ca­
śmy znaleźć w kraju dość tego surowca. tego roku 1928, podczas g~r w 19~6 im~ 

J,\famy przecież 2mpełnie dobre zbiory port słodu z CzechosłowacJl wynosił tyl-
jęcfmienia browarn~go, mamy też po: ko 590 toń. 
kaźną liczbę słodowni, mogących każdeJ 

---·<:>---
Otręby solą w niemieckiem oku 

Młyny niemieckie klną polski import 
W zwi.ązku z kryzysem zbożowym w 

Niemciech, prasa tamtejsza zajmuje się 
żywo kwestją ciasnoty rynku nabywcze­
go. !,ilynarze niemieccy użalają się mię­
dzy innf'mi na wielkie trudności, na ja­
kie napotykają przy zbycie swych otrą.b 
i domagają się od swego rządu wprowa­
dzenia prohibicyjnych ceł na otręby, 
sprowadzane z Polski, lub nawet całko­
witego zakazu ich przywożenia. 

Poniewa~ -niemiecka taryfa celna inu­
pełnie nie przewiduje cła wwozowego ha. 
otręby, idąc po 1inji potrzeb hod<_>wc9w 
bydła więc wojna celna polsko - memiec 
ka nie ozranlczyła importu otr~b z Fol· 

ski. Z powodu niskich cen zboża w Pol­
sce otręby polskie są tańsze, tak, że wy­
pierają produkt młynów niemieckich. 
Prasa niemiecka donós·i, że wskutek te­
go niektóre młyny mają nawet <lo 60 
tys. centnarów otręb złożonych na s!J:a~ 
dzie, nie mogę.c na nie znaleźć nabywi:-y, 
teml:>ardziej iż towar polski jest lepszy. 
Również wyraża się w Niemczech obawy 
iż Polska z powodu ,,świetnych" intere­
sów robionych na eskporcie otręb nie 
wp1'óWadzi z d. l grudnia Teg'lamentacji 
ich ekspoi:tu tak, jak prz~widuje odno~ 
8ne XQzporwdzęnie poiskia. 

Str. 5 

Giełda zbożowa 
~rze<:i,tne tygo~niowe ceny czterech głóv. 

n~cn zboz w okresie od 21 do 27-go paździer· 
rnka 1929 r., według obliczenia Biura Giełd~ 
Zbożowo - 'fowarowej w Warszawie. Ceny ro­
zumi"ia sie za 100 kg. w złoty.eh. 

Warszawr 
Kraków 
Lwów 
Po:mań 

RYNKI KRAJOWE. 
Pszenica żyto Jęczmień Owie1 

39,00 24,60 28,00 24,00 
39,70 24.62 ~ 29.00 23.50 
37,50 24,50 - 22,90 
35.87?~ 22,81 27,76 22,56 

RYNKI ZAGRANICZNE. 

Ber Im 
Hamburg 
Liverpool 
Praga 
Brno Mor. 
Wiedeń 
Nowy Jork 
Chicago 
Bu„11os Aires 

Pszenica żyto Jęczmień Owies 
48,25 36,85 43,62 36,15 
42,00 35,30 29,36 28,82 

45,66 - - 35,08 
43,88 33,73 39,GO 32,60 
40.13 32,60 -36,83 29,70 
40,43 32,38 41,55 30,00 
43,00 37,65 28,12 33,29 
39,25 35,06 24,75 28,83 
37,79 - - 25,38 

Zjazd przeostawicieli 
handlolvych 

Dn. 2 listopada r. b. o godz. 11-ej 
p·rłled poł. w lokalu Stowarzyszenia Przed 
stawicieli Handlowych w Warszawie 
przy ul. Królewskiej 16, odbędzie się 
Zjazd delegatów Zra.;s5.'3ń przedstawicie­
li handlowych: z Łudzi, Poznania, Kra· 
kowa, Lwowa, Wilna, Tomaszowa i \Var­
szawy wchodzących w skład FederacJ1 
Zrzesze11 Przedstawicieli Handlowych 
Rzeczypospc1itej Polskiej. Będzie to 
pierwsze Walne Zgro:!!adzenie Rady tej 
Federacji. 

Porządkiem dziennym objęte są pc:r.;-; 
dzy innemi sprawy następujące: zagad. 
nienia poda~kowe, sprawa ubezpieczenia 
przedstawicieli handlowych, o stosunkach 
prawnych przedstaw1cieli handlowych, 
rola przedstawicieli handlowych przy roz 
woju eksportu, zagadnienie ni~uczciwej 
konkurencji, karteli::a.cja przemysłu, a 
interesy pr zedslaw:cieli handlowych i 
inne reformy. 

W obradach mogą. przyjmować udział 
w charakterze gości wszyscy członko­
wie Stowarzysz•:!nla Przedstawicieli Han­
dlowvch. 

Projekt podwyżki taryfy 
towarowej 

na kolejach amerykanskich 
Specjalna komisja d.la spraw taryfy 

towarowej amerykańskiego towarzystwa 
zachodnich i wschodnich kolei żelaznych 
wysunęła projekt podwyższenia taryfy 
towarowej w Stanach Zjednoczonych. 
W zainteresowanych kołach twierdzą, ii 
wskutek poważnej konkurencji komuni 
kacj i automobi!owej uległaby znacznemu 
zmniejszeniu w rnzie zachowania dotych· 
czasowych stawek taryfowych rentow­
ność kolei. 

Międzynarodowa konferencja 
w kwestji benzolu 

Dnia 26 b. m. odbyła się w Paryżu 
pierwsza międzynarodowa konferencja w 
kwestji benzolu. Przedmiotem obrad kon 
ferencji była sprawa użycia czystegc 
benzolu do motorów lotniczych. W kon- . 
ferencji brali udział producenci benzolu 
z Niemiec, Holandji, Angiji, Belgji, 
Francji i Zagłębia Saaty. 

Bankructwo w a";.afiirJackim 
przemyśle włókienniczym 
Wiedeński sąd handlowy postanowił 

w tych dniach otworzyć postępowanie u­
padłościowe wobec zakładów tkackich 
mechanicznych „Nagle.i· und Opler" w 
W eigelsdorfie. Pasywa firmy wynosz~ 
6 i pół miljona szyling·ów, przy 3 i pól 
milj onQwych_ aktywach _przedsiębiorstwa 
Wśród najbardziej poszkodowanych znaj 
duje się „Bartca Commerciale Italo 
Britannica", wlerzytelności bowiem tej 
firmy dochodzą do siedmiu tysięcy fun­
tów szterlingów. Wierzycielom proponu· 
ją pokrvcie 35 proc. należności. 

Produłi:cj.a żelaza i stali 
w Czechosłowacji 

Prodlłkcja hut i walcowni w Czecho­
słowacji we . wrześniu r. b. __ wynosiła 
130,063 tonny surówki i 179;708 tonn 
stal~ 
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Z WIERZE 
Zwyczaje • 

I obrzędy pogrzebowe w Polsce 
W wierzeniach ludowych · nieubłagana 

i bezlitosna śmierć nieodłącznie związana 
jest z wyobrażeniem staruchy - kostuchy, 
która kosą przecina nić życia. To też w 
ten sposób usymbolizowana nieunikniona 
k.onieczność życia ludzkiego budziła zaw­
sze grozę, potęgowaną swoistemi wyo­
brażeniami o życiu pozagrobowem. 

Od najdawniejszych czasów obrzędy 
pogrzebowe nacechowane były zabobon­
nym lękiem przed śmiercią i obawą przed 
niepożądanemi odwiedzinami duchów u­
marłych. 

Stąd wywodzi się szacunek dla ostat­
niej woli zmarłego - w wierzeniach lu­
dowych oparty na zgoła egoistycznem wy­
rachowaniu - który na tamtym świecie 
musi się czuć szczęśliwym i spokojnym, 
gdyż inaczej mógłby wracać ku pozosta­
łym przy życiu, niepokoić ich, a nawet -
w razie niewypełnienia jego woli przed­
śn1iertnej - szkodzić. Pogański zwyczaj 
składania do grobów sutych darów i wszel­
kich przedmiotów codziennego użytku zmar 
łego, miał na celu stworzenie mu takich 
warunków, aby nie miał podstawy do nie­
zadowolenia. 

Do dziś w wielu okolicach kraju nasze­
go utrzymał się wśród ludu zwyczaj skła­
dania do trumny drobnych upominków dla 
zmarłego: tabakierki, chustki, obrazka po­
święconego lub też ulubionych przedmio­
tów zmarłego. 

Z wielu drobnych faktów i okoliczności 
bierze lud wróżby o nadchodzącej śmierci: 
ze snów, nagłego pęknięcia lustra lub szkła, 
z zachowania się zwierząt domowych i pta­
ków. Pies wyjący w nocy, krakanie wron 
kwilenie sowy lub puszczyka są złą prze~ 
powiednią, zapowiedzią zbliżającej się 
śmierci. Kret, ryjący pod progiem w kie­
runku pola jest nieomylnym zwiastunem, że 
jeden z mieszkańców domu wkrótce umrze. 
Jeśli ksiądz przyjedzie do chorego, a koń 
czekający przed domem, grzebie nogą ~ 
chory nie wstanie już z łoża. 

_Zwiastunami. śmierci są też spadające 
g:v1azdy. W. wielu o~olicach wieśniacy, 
widząc spadaiącą gwiazdę, żegnają się 
krzyżem, wierząc, że każdy człowiek ma 
swoją gwiazdę, która ukazuje się w chwi­
li urodzin, a spada lub gaśnie w chwili 
śmierci. O gwiazdach spadających mówią 
też często wieśniacy, że są to „dusycki 
dzieci nieokrzconych". Nie wolno gwiazd 
liczyć palcem, gdyż niechcący można na­
trafić na swą gwiazdę, a wtedy ta spadnie 
a człowiek ten musi umrzeć-_ ' 

Proste umysły niepokoi nietyle śmierć 
sama, co agonja i przedśmiertne cierpie­
nia. Wszelkie też zabiegi przy śmiertelnie 
~horym mają na celu ulżenie tym cierpie­
niom. Krewni odprawiają modły o prędką 
i łagodną śmierć, w chacie panować mu­
si. cisza, gdyż hałas utrudnia duszy roz­
'tanie się z ciałem. Dlatego też i głośny 
płacz przy umieraj~cym nie jest wskazany, 
l zawodzące kobiety wyprowadza się z 
tby, gdzie leży umierający. 

V dniu Wszystkich Świętych 
lf' d.:ień W s.:ystkich Swiętych zmarłe dus.:e 

Z sa.światów spłynq w białej mgle 
Odgadnq ludzki.eh serc kat11.S.:e 

Odc.:ujq ka.idq gorzkq łzę 
Z sa.światów spłynq w wir Gehenny, 

Co się istnieniem lud.:kiem zwie: 
fpkno19 jęknie wiatr jesienny, 

Kościołów wrota zamknq się. -~ wtedy czekać będę nocq 

Gd.zie się ro.:es.:ły drogi dwie, 
r. może śwwtła zamigocfS 

Wiara w „złe oczy" nakazuje zamykać 
powieki umarłych, gdyż zastygłe spojrze­
nie oczu nieboszczyka mogłoby pociągnąć 
za sobą na tamten świat tych, na których 
padnie. 

W chwili, gdy śmierć - kostucha zjawi 
się w chacie, przerywa się wszelką pracę, 
a jeśli to się zdarzyło w nocy, budzi się 
wszystkich domowników, aby i im nie­
proszony gość nie zaszkodził, gdyż w 
czasie snu każdy łacniej podlega złym 
wpływom śmierci. 

W wielu okolicach oprócz czarnych 
szat żałobnych rozpowszechnione są rów-

nież i białe. Białe płaszcze żałobne noszo­
no dawniej na Kaszubach, białe szaty z 
samodziałów spotykano również jako strój 
żałobny w wielu miejscowościach w Po­
znańskiem, w Sandomierskiem wieśniaczki 
w czasie pogrzebu zarzucają na głowę bia­
łe chusty. Naogół jednak noszenie żało­
by nawet po najbliższym krewnym nie jest 
zbyt rozpowszechnione wśród ludu. Czę­
sto jedynym objawem żałoby jest powstrzy­
mywanie się przez czas jakiś od zabaw i 
unikanie jaskrawych kolorów w ubraniu. 

Z czasów pogańskich jeszcze datujący 
się zwyczaj głośnego lamentowania w cza-

Na marginesie życia społecznego 

sie pogyzebu utrzymał się do dziś i w kaf­
dej niemal wsi jest kilka starszych prze­
ważnie kobiet, które za każdym pójdą po­
grzebem, zawodząc głośno jak po kimś 
na jb 1 iższym. 

Pod wpływem coraz bardziej przenika­
jących na wieś zwyczajów z miast, daw· 
ne ludowe zwyczaje i obrzędy pogrzebowe 
zanikają, unowocześniają się, a wraz z 
niemi znikają z życia ludu do niedawna tak 
bujnie pleniące się przesądy i zabobony. 

W. K. W. 
---01---

Sprawdziany religijne a sceptycyzm 
qdy ~egel ~ł~sił z kat~dr? uniwersyteckiej 

~eo!Je tozsa~os~1 prze~miotow materjalnych i 
idei lub mysh, Jego dziwaczne koncepcje trans­
cendentalne wywołyv.'ały niekiedy uśmiech na 
ustach słuchaczów. I nic dziwnego. Zdrowy roz­
sądek zawsze odrzucać będzie przeciwne pomy 
sły, choćby od najgenjalniejszych pochoc.db 
pisarzó~ i zawsze przeciwstawiać będzie swą 
zdolnośc poznawarua prawdy powąt,ti.~war.icm 
sceptyzmu. 

Zaprzeczający istnienia rzeczy ze \'t:iętrz-
nych, a sprowadzający je do naszych su.bii-!kty­
~nyc~ wrażeń ~erzy Berkeley, podu~m'3 • j~k 
S~he~mg lub J!'ichte, uz~ają~y zamiast przed­
m1ot?w materJalnych mepoJęte granice jaźni 
czowieka, (Unbegreifliche Grenzen des Ich) 
P!zez zdr? wo. myślących ludzi zawsze będ~ 
pię~owaru rmanem sceptyków, chorobliwo zdra 
dzaJących symptomaty myślenia ... 

„Jawny jest bowiem - pisze ks. Morawski 
- w tych systemach bunt przeciw zdrowemu 
ro~sądkowi. Nowsi filozofowie wyrażają się z 
dziwnen; lekceważeniem o zdrowym rozsądku 
naz_ywaJąc go pogardliwie gminnem myśleniem'. 
A ,Jednak ~en z?ro.wy rozsądek jest potęgą, o 
ktorą rozbiły się ich wyrozumowane systemy" 
(Filozofja i jej zadanie str. 130). · 

. J'.odob~e .. r~ecz się ma z poznaniem w dzie­
~~e re~gJl i t? jak i tam (filozofji), zdarza­
J_ą się obJawy :ue nor:11alne poznania, naprzy­
kład t .. z~. ateizm, ktoremu przeciwstawia się 
pozn~1e l przekonanie wszystkich ludów z 
czasow obecnych i ubiegłych o istnieniu Pana 
Boga ~ cz_ci ~r~z miłości Jemu należnej, o Jego 
sprawied}iwosc1, o nagrodach i karach pozagro­
bowych i t. p. 

~oznania religijne wszystkich ludów o ile 
stwierdzają religijność człowieka jak~ fakt 
z~odn~ z. natu!ą, a więc i z prawdą, zyskały 
wiele swiatła _1 l?e':"11ości w objawieniu Chrystu­
s?wel?, pronu~meJącem w dziejach ludzkości 
mezrownanym1 dowodami Boskiej powagi 
Boskiego posłannictwa. 

Jezus Chrystus na trzy dowody głównie się 
powoływał: „Badajcie pisma, albowiem one da­
ją świadectwo o mnie'' - mówił Zbawiciel -
i powielekroć to przypominał. Dowód ten dzi­
siaj nic nie utracił ze swej siły. Oczekiwanie 
Mesjasza jest nie tylko ważnym szczegółem 
religji żydowskiej, do je istoty należy jak wy­
znają najuczeńsi tej religji przedstawiciele, 
np. Majmonides (Perrone, Praelectiones Taeo­
logicae, tom. VI.). Tekst proroctw, z hebraj­
skiego języka na grecki przełożony na półtrze­
cia wieku przed Chrystusem przez najuczeń­
szych żydów dla bibljoteki Ptolomeusza w Alek­
sandrji, zachowany po dziś dzień w całości ja­
kq przekład 70-ciu (Septuaginta), jest nie­
wzruszoną podstawą tego Boskiego sprawdzia­
nu, jaki zawierają proroctwa. 

Takie np. p1·oroctwo, że nie będzie odjęte 
berło ani wódz od Judy, aż przyjdzie Mesjasz, 
wskazuje, że już przed zburzeniem Jerozolimy 
w roku 70 przyjście Zbawiciela musiało być 
faktem dol:onanym, bo od tego czasu ustala 
wszelka władza, wszelka państwowość w naro­
dzie żydowskim. Podobnie proroctwo głoszące, 
że Mesjasz nauczać będzie w świątyni Jerozo-
limskiej drugiej, która przez to sławniejsza 
będzie od świątyni Salomonowej, stwierdza, 
że Zbawiciel świata narodził się przed zbuże­
niem tej drugiej świątyni, w roku 70 za Tytu­
sa dokonanem. Podobnie 70 tygodni, przepowie­
dzianych przez Daniela, stwierdzają, że czas 
przyjścia Mesjasza już dawno minął, czy dnie, 
czyli lata rozumieć zechcemy przez te 70 tygod­
ni (czyt. Nowe wydanie Pisma św., tom IV. 
księgi Proroków. Szydelski, Historja religji, a 
religja Objawiona, Tobac, Les prophetes d'Iz-

sa Chrystusa. 
Rzecz charakterystyczna, że założyciele naj­

głośniejszych poza chrześcijaństwem, religij 
świata ani nie powołują slę na cuda ani ich nie 
działają. Budda, książe indyjski, opuściwszy 
żonę swą i syna i obierający życie pustelnicze, 
jest tylko mędrcem, poszukującym środków dla 
umniejszenia cierpień wśród ludzkości; on na­
wet nic nie chce mówić w swej teorji o Bogu, 
ani o duszy, ani o życiu pozagrobowem; mówi 
tylko o sposobie umniejszenia cierpień. 

Konfucjusz mąż stanu w Chinach, jakby 
dzisiejszy minister, uporządkował księgi reli­
gijne chińczyków i tero głównie zasłużył na 
miano twórcy religji konfucjanizmu - do cu­
dów ani do posłannictwa Boskiego pretensji 
nie rościł; tak samo jak Mahomet, który tylko 
na objawienie swe, na wizje się powoływał, 
podobnie jak dzisiejsi marjawici - nawet roz· 
luźnieniem zasad życia moralnego i obniżeniem 
jego poziomu do tych sekciarzy podobny. 

Tylko religja Chrystusowa podaje liczne i 
wielkie cuda swego założyciela Boga Człowie­
ka, który sam się na nie często powołuje, naka­
zując ludziom wiarę pod groźbą odrzucenia 
wiecznego. 

Trzecim wreszcie dowodem na który wska­
zuje Jezus Chrystus, są cuda ustawicznie dzia­
łane w kościele, przezeń założonym: ,,A cuda 
tym, co uwierzą, te towarzyszyć będą W imię 
moje będą czarty wyrzucać i nowymi językami 
będą mówić węże będą brać; i choćby co śmier­
telnego pili, szkodzie im nie będzie; na niemoż­
nych ręce będę kłaść, a dobrze się mieć będą" 
(Mrk. 16. 17-18. porówn. w 20 ,,A oni wy­
szedłszy przepowiadali wszędzie, a Pan dopo­
magał i utwierdzał mowę przez cuda im towa­
rzyszące"). „Zaprawdę wam . powiadam, kto 
wierzy we mnie, uczynki które ja uczynię, i 
on czynić będzie i większe nad te czynić bę­
dzie" (Jan 14, 12). 

I ten znak jako sprawdzian nam współ-
czesny i wszystkim czasom dostępny jest szcze­
gólnie aktualny i skuteczny. 

Trzeba tylko nim się zainteresować i jemu 
się przypatrzyć. 

W ostatnim wieku XIX Kościół katolicki 
zaliczył w poczet świętych 70 osób, w tej licz 
bie 47 Męcz~nników, 24 Wyznawców i 7 Pa­
nien, prócz tego 310 osób zaliczył w poczet bło­
gosławionych konstatując przytem za pośredni­
ctwem najkompetentniejszych komisyj, złożo­
nych z uczonych świeckich i duchownych, około 
800 cudów (dwa cuda wymagane przy każde.1 
beatyfikacji i dwa przy każdej kanonizacji). 

WIELCY 

W Lourdes do roku 1913 naliczono zgórą 4,000 
cudownych uzdrowień, zarejestrowanych przez 
lekarzy. Ponadto takie cuda, jak św. Januare­
go, jak cud w Favemey z Najświętszym Sa­
kramentem (Spirago, Zbiór Przykładów, 1911, 
str. 580), niedawne wypadki w Limpiai; głosem 
potężnym stwierdzają boskość Religji Chrystu• 
sowej) Ks. Hoppe, Limpias, księgarnia św. Woj· 
ciecha w Poznaniu). Cozel - O prawdziwości 
religji katolickiej, Kraków, 1908, str. 71; Des· 
champs, Cud współczesny, Lódź, Księgarnia 
Fiszera, 1927). 

Komu nie wystarczą monografje o życiu 
świętych, może te cuda sprawdzać u sameg\ 
źródła w bibljotece Watykańskiej, przechowu· 
jące protokuły be;i,tyfikacji i kanonizacji, a ot­
wartej dla wszystkich od czasu Leona XIII 

Trzeba tylko mieć trochę dobrej woli i sta• 
rań, i Pana Boga trzeba prosić o pomoc, gdyż i 
bez tej pomocy, a więc i bez wytrwałej modlii 
twy do Boga i do nieba nie dojdziemy, jak u.., 
pewnia nas Jezus Chrystus 

Nie od rzeczy ~dzie wspomnieć, co j~ 
wielki Suarez sformułował w wieku XVI!, ze 
przykazania religji chrześcijańskiej, jako pra1 widła życia, są te same, jakie głosi rozum, czyi 
li prawo naturalne. Chrystus Pan je tylko odi 
świeżył wydobył z zapomnienia, udoskonalił, a 
nowe zupełnie przykazania dał tylko dwa: P?ZYt 
kazanie wiary (w tajemnice religji) i Sakra„ 
mentów. Praktykowanie więc tych zasad jest 
zawsze rozumne i przez samą rozumną naturę 
człowieka wymagane, a niezmiernie przytem 
ułatwione przez I>teykład Boga Czlowiekii. i Je­
go świętych, a zwłaszcza przez Jego zapłatę 
wiekuistego szczęścia: ,,Jarzmo moje wdzięcz• 
ne jest i brzemię moje lekkie. Ufajcie, jam 
zwyciężył świat". Nie stanowią to trudności 
sekty, czyli tak zw. wyznar.rla chrześcijańskie 
gdyż wszystkie one wyszły z kościoła katolic-i 
kiego drogą buntu, jak dzisiejsi marjawici. Ta­
ki sam, jak marjawitów, był początek wszyst;..' 
kich wyznań chrześcijańskich odłączonych od 
Kościoła Katolickiego. Wszystkie one powstały, 
drogą nieposłuszeństwa i samowoli. 

Kto chcę losy swego wiecznego szczęścia. 
zabezpieczyć może je złożyć apokojnie tylko' 
w świętym Kościele Katolfokim, wyróżnionym 
przez Boga wyjątkową łaską i mocą ustawicz­
nych cudów, których pozbawione są wszystkie 
inne wyznania, czy sekty, czyli tak zw. religje 
świata (Bougaud. Kościół; Szcześniak, Słownik 
Apologetyczny Wiary Katolickiej, Schauz, Apo• 
logja chrześcijaństwa). 

(-) Ks. Dr. Jan Bączek. 

DUCHEM 
o śmierci i życiu pozagrobowem 

Nośże ty ducha w tej cielesnej glinie, 
a nie lękaj się, gdy wiatr w oc.:y bije, 
::: błyskawicami._ Na końcu żywota 
czyny człowiec.:e ważx szala złot«. 

(}uljus.: Słowacki). 

* • * 
Życie .zaświatowe jest dla dus:r;y .:reali.:owaniem 

wszystkich wyższych idei i pragnień, w życiu ci.e· 
lesnem nieur.:eczywistnion.ych. 

(M. Grossek - Korycka). 

* * * 
Tych, których się zawsze kocha, nie traci si~ 

nigdy. 

I Utrzymuj ducha twego w czystości rokiej, Ja1'. 
byś miał go wnet oddać. 

(Marek Aureliusz). 

"' * * SQ ludzie, któr.:y osiągnęli na demi głównq 

siłę: nie bali się zstąpienia do · grobu.~ toteż 

śmierć ich jest tylko jakqś tajemnicq powainq, pef 
nq czci i smutku. 

{Stefo.n Żeromski), 

* * „ Z głęboką rozkos.:ą rozmyślam czasami, ~ 

Na ciemno - szarem nieba tle, 
Bo z wiar1,1 d.:iecka .:nów lege"/łdę 

O mar pochod.:ie pr.:eśnić chcę 1 

rael, 2 vol., 1921). 
Drugim dowodem, na który powoływał się 

Jezus Chrystus są Jego własne cuda i proroctwa 
Cudów tych, opowiedzianych w Ewangeljach, 
jest około 50-ciu, licząc za jeden takie zbio-

(Vrignault). 
'li * * 

Może niema na świecie żalu tak gor.:kiego, jak 
ten, kiedy dusza, którą c.:łowiek ukochał promien­
nq ..• gaśnie. To jakby słońce gasło. 

wkrótce wiedzieć będę, co to są, mroki mogiły, ; 
mam to przeświadc.:enie wewnętrzne, ie moje 114• 

dzieje światła nie zosta7UJ zawied.:ione. 

(Victor Hugo), 
Umarłym należy się pamięć... utrzymanie sto­

simku z nimi przez wpojenie i utrwaleni.e we wła­

snem życiu ich zasad, jeśli były poczciwe... pr.:;y. 
prowad.:en.ie do skutku ich zamiarów, jeżeli był~ 

szlachetne. 

-
Z.Orlym się dus.:om skarżyć będ111 

Mych ukochanych, jak mi źle. 
M. Mszczycka. 

Zaduszki - Swięto umarłych 
,„,Ktokolwiek ziemi oddał skarb najdroższy 
i w puste kąty wracał sam uboższy 
o całą miłość umarłą, 
ten w dniu jesiennym, mglistym listopada 
bóle, tęsknoty swoje wypowiada 
na cichym grobie cmentarza. 

;(Marja Konopnicka). 

rowe cuda: przynoszono do Niego z całej oko­
licy wszelkiego rodzaju chorych i wszyscy byli 
uzdrowieni (Górski, Jezus Chrystus; Bougaud, 
Jezus Chrystus; Szlagowski, Nowy Testament). 

Niezależnie od Ewangelji o cudach tych pi­
szą autorowie pierwszych wieków chrześcijań­
stwa: św. św. Justyn, Klemens, Ignacy, Irene­
usz i inni (Pisma Ojców Kościoła w polskiem 
tłomaczeniu, Poznań, 1929 nast., tom I - IV; 
Szydelski, Początki Chrześcijaństwa; Pinard 
de la Boullaye, Chrystus wobec historji, Kra­
ków 1929 r.). 

Zwłaszcza zmartwychwstanie, wniebowstą­
pienie Chrystusowe i Zesłanie Ducha świętego 
nieprzepartą swą siłą stwierdzają niebiańskie 
posłannictwo Boga i Zbawiciela ~zego Jezu-

(Eliza Orzeszkowa). 

* * 
Umarli żyją i poruszają, się wśród nas, a d:ia· 

łanie ich jest r.:eczywistsze, skutec.:niejsze niż 

moglibyśmy pr.:ypuszczać. Pod kamienną płytq, 

która w mniemaniu naszem ich wiezi, zostaje tyl­
ko trochę popiołów, które radzi byli zapewne o· 
trzq,snąć ;; siebie i które wspominah .ze wstrętem. 

Wszystko to, co stanowiło rzeczywistq ich jaźń, 

pozostało wśród nas. 
(M. Maeterlinck). 

• 

(Narcyza Żmichowska), 

CYlłllł 
STANIEWSKICH Al. Kościuszki 73. 
Dziś i codziennie o godz. 8,30 wiecz 

Wielkie widowiska z nowoprzybyłymi 
atrakcjami • 
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Kłopoty finansowe Abdel-Krima 
Czynsz za więzienie - Lekarka haremu -

Ukryte nadzieje, które się nigdy nie ziszczą 

Dziwactwa miłjarderów amerykańskich 
Do czego służy telefon trąnsatlantycki 

Na dalekiej francuskiej wyspie Reunion, 
położonej na Oceanie Indyjskim, przebyw:i 
potężny niegdyś sułtan Ryfu, Abdel Krim, 
który tak długo umiał trzymać w szad:u 
wojska francuskie w Marokku i tyłki> dzię­
ki zdradzie mógł być ujęty i unieszkodli­
wiony. Rząd francuski, deportując ~ro n:i. 

Reunion wyznaczył mu 100.000 franków 
rocznych „apanaży". 

Okazuje się jednak, że jest to suma nie­
wystarczająca, i Abdel Krim, który nie ma 
żadnego majątku osobistego, bo wszyst­
kie jego berberyjskie posiadłości uległy 
konfiskacie, znajduje się w poważnych 
kłopotach finansowych. Nie jest to nic 
dziwnego, jl;!żeli się zważy, że były suł­
fan nie sam przebywa na wygnaniu, lecz 
w otoczeniu wcale licznego dworu, do 
którego należą jego dwie żony Tajmut i 
Fatma, ich lekarka, pani Valais, pięcioro 
dzieci sułtana w wieku od 3-8 lat, jego 
brat Si Mahomed z żoną i trojgiem dzieci, 
jego sędziwa matka, jego wuj z żoną i 
czworgiem dzieci oraz ośmioro służby. 
Dodać jeszcze należy, że Abdel Krim miesz 
ka w zamku, zwanym Morange, który ani 
pod względem przestronności nie odpowia­
da potrzebom tak licznej gromadki, ani 
też nie zapewnia odpowiednich wygód. Za 
to prymitywne mieszkanie Abdel Krim mu­
si rządowi francuskiemu płacić 25.000 fran­
ków rocznego czynszu. Jeżeli się do tego 
doliczy gażę lekarki, pani dr. Valais, oraz 
gażę dwóch byłych ministrów sułtana, któ­
rzy pobory te zastrzegli sobie w kontrak­
de, pozostanie z uapanaży" sułtańskich 
60.000 franków rocznie, co naprawdę nie 
jest wiele. 

Abdel Krim już trzy lata przebywa na 
·Remrion i z początku był bardzo optymi-

Dziś i dni nast~pnych 
Dzieje miłosne młodej dziew• 

czyny Bretońskiej p, t. 

BOSKA 
KOBIETA 

W rolach głównych 

GllłET4 GAlłBO 
i 

LARS HANSON 
Początek codz. o g. 430 PP• w soboty 

niedziel~ i świ~ta o g. 1 pp. 
Ceny wszystkich miejsc na pierwsze 

seanse - 50 gr. 
Orkiestra powi5kszona pod batutą 

A.RICHTERA 
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że istnieją ludz.ie, gotowi zapłacić 
100,000 złotych za rzadki okaz psa czy­
stej rasy, można jeszcze uwierzyć wo­
bec rozrzutności i nieliczenia się z pienię 
dzmi miljarderów amerykańskich, pozwa 
łających sobie na najdziwaczniejsze wy­
bryki. 

Aby jednak „interes'' tego rodzaju 
mógł być ubity przez telefon transatlan­
tycki - to już należy do rzędu praw­
dziwych curiosów. 

Otóż w tych dniach .A:tnerykanin i 
Shrewsbury. w stanie Ma.ssachusets, mr. 
Gage, nabył prze~ telefon transatlanty­
cki w ciągu trzyminutowej rozmowy psa 
gończego, będącego własnością jubilera 7 
Londynu, mr. Turner'a, i wabiącego się 
„Pin". 

Aby pozostać w stylu ultramoderm 
zmu, odbędzie „Pin" prawdopodobnie po­
dróż ·do swojego nowego właściciela naj. 
nowszym angielskim zeppelinem. 

Marconi zwolennikiem 
filmu dzwiękowego ·· 

stycznie nastrojony. Spodziewał się, że z 
czasem rząd francuski pozwoli mu po­
wrócić do ojczyzny, i że część przynaj­
mniej jego posiadłości zostanie mu zwró­
cona. W miarę jak widoki uwolnienia go z 
więzienia malały, książę berberyjski tra­
cił na humorze i stawał się coraz posęp­
niejszym. Dziś już prawie zupełnie nie o­
puszcza domu, a cała rodzina, według zwy­
czajów wschodnich, idzie 'Za jego przykła­
dem. Chciano mu niedawno przydzielić 
lepsze pomieszczenie, Abdel Krim jednak 
odmówił, żywi on bowiem ciągle jeszcze 
ukrytą głęboko w sercu nadzieję, że rząd 
francuski, widząc jego poniżenie na wy-
spie Reunion zgodzi się na jego powrót do Znakomity wynalazca włoski, Marconi, Marconi, którego odwiedzili różni 
Marokka. przebywa obecnie w Madrycie, gdzie u- dziennikarze hiszpańscy, został w roz-

Tymczasem sułtan oddaje się podobno czestniczył w uroczystości otwarcia nowej mowie z nimi zagadnięty również na te­
pracy naukowej. Pewnem jest, że w cza- stacji radiowej „Transradio Espanola". mat filmu dźwiękowego i jego przyszłości. 
sie trzechletniego swego uwięzienia opano- Otwarcia tego dokonał król hiszpański, a Wyua~azca .włoski, 'indagowany w tej 
wał zupełnie język francuski, którym po- nowa stacja wprowadzi komunikację bez- sprawie, dał następującą odpowiedź: 
sługuje się obecnie zupełnie poprawnie tak pośrednią pomiędzy Hiszpanją a kontynen- - Fili? dźwiękowy bardzo mi się po-
w słowie jak w piśmie. tern amerykańskim. doba. Wierzę szczerze, iż będzie się on 
~~~~~~~~1m~e~1~~~,~·~+w~~~~~,,~,~~~~~·~*~·~~~~~~~~~~~~~~~~- stale doskonali~ i że ma przed sobą wie~ 

Autogram nao •• łydce 
Ciekawy „corpus delicti" jako powód do rozwodu 

Pewna dama węgierska w miescie 
Arad udała się do lekarza chorób skór­
nych, aby usunął jej „mały defekt na 
nodze". 

Dermatolog skonstatował, że owym 
„defektem" był autogram młodego i •ele­
ganckiego bankiera w Aradzie, który 
utrwalił za.pomocą roztworu chemiczne­
go podpis swój na lewej łydce damy. 

Płyn przepalił skórę i podpis pomimo 

używania wszelkiego rodzaj u wywabień, 
pozostał najzupełniej wyraźny. 

Mąż, spostrzegłszy „defekcik", zwró­
cił się do adwokata z żądaniem przepro­
wadzenia rozwodu. 

Okazało się, że niepodobieństwem jest 
dla dermatologa nawet usunąć znak, 
który pozostanie jako wieczne już i nie­
zaprzeczone „corpus delicti"„ 

~.ą ~rzyszłość. Winniśmy pamiętać o tern, 
tz ktno Jest koniec:znością naszej epoki. 
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DZIEWCZYNA ZE SPELUNKI I ~ :;Ag~~~t~~~r~~~::::~ rg1 , I mJ we m•iwazne. Początok s~ansow o g. l!::::!I 
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I Jest to historja szantażowa!'~j ~rz~z z~rodniarzy dziewczy~y 1= o T. o R· y 
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I Nad programs KOMEDJA AMERYKAŃSKA Nad progll'am. I 
~ Pocz11tek seansów w soboty, niedziele i święta o godzinie 12 w poi. w dni powszednie o godzinie 4 po południu. . 1_-::- , ~leki:r. na ~s~kie w..!!!~ści t o~roty 
~ Sprzedaż i zamiana - Najtańs;:;e źródlo 

I- CENY MIEJSC: Im. 1 zł„ II m. 75 gr„ Ili m. 50 gr„ Balkon 1.20 gr., Loża 1.50 gr„ na pier.vszy seans 1=""_--~ „ Warsztat.·y reparacvJ·ne 
wszystkie miejsca po 50 gr. .J • 

Naprawa i Fqzewijanie 

I Następny program: „Piekło domu poprawy" ~-~--,.'. Instalacje siły i światła s2s 
-~ INZ. J. lił.EICHER i S~ka 

liJ!ll!pll!l!IMl\IBIJ!lll•lll!!llllM!ll!IJRllB!ll'BGllRmBll!miimllRm•11mr~ Łódt, ul. P.eludofowa Nr. 28. Tel~ Nr. 30-00 
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c:JGSl·•·R·•·•·E·JC:EC'G?JMl·•·•·h·R·H·•·•·D·•.:..~IQJ I Mydełko zaklął po męsku. I Poszli dalej. Włóczyli się po mieście całą godzinę, 
·••WHITMAN CHAMBERS 

55 
+B - O, ty konkursowy ośle! - jęknął. A nie mówi- przyczem żaden ani razu nie obejrzał się za siebie~ 

: · ~ łem, że ona nam wszystko popsuje? To tak zawsze z Mydełko próbował wszelkich zna1-iych sobie sposobów, 

DO N KOJ O T'' m kobietami. a miał ich coniemiara. Przystawali w bramach wracali 

' ' 

~ - ~ówiłeś S_Ynku - przyznał żałośnie Don ~ojot. si~, . cofa!i, ~chodzili do sklepó,w i ~y~h?<lzili tylne 
[!i - Ale Jeszcze me wszystko stracone. Chandler me mo- mi drzw1arrn, wszystko to z miną mewm1ątek. Ale U· 

: PRZEDRUK WZBRONIONY. lfl re się domyślać, jakie są nasze zamiary. Nie mógł party żywy cień nie opuszczał ich .ani na chwilę. 

0 
•bi przecież przeczuć, że obudziło się we mnie podejrze- - Nie da się zrobić! - rzekł w końcu mały, który 

· · · · · · · · · · · · · · - · · · · · · · · · · · · · · · · · · · · · · · nie co do tego planu. Obawia się poprostu mojego spocił się jak mysz i dostał lekkiej. chrypki. - Mógł· 
Obeszli kilka ulic, idąc wolnym krokiem, jakby w wścibstwa i na wszelki wypadek nasłał na nmie tę dłu- bYm przed ni.."11 zwiać. Nie myśl, żebym nie potrafił. 

celu zabicia czasu µrzed pójściem w oznaczone miej- gą tykę. Czy nie moglibyśmy wyprowadzić tropiciela Ale jeżeli to zrobię, to on się z.orjentuje, że coś się 
sce. Nagle Don Kojot przystanął i spojrzał w szybę w pole, zemknąć i przeprowadzić nasz plan tak, jak knuje. . ' 
wystawową. Czekał kilka chwil. W szybiA ukazało się było postanowione? - Tak. Nie można do tego dopuścić - potwier· 
odbicie wysokiej, chudej postaci, idą~j wolno drugą - Dobra myśl, chłopcze. Bardzo dobra. Tylko, że dził Don Kojot. No teraz idźmy po konie i udajmy, ŻE' 
~troną ulicy. Mydełko, który obserwował twarz przy~ to będzie trudna sprawa zejść temu budlęciu z oczu. wracamy na kopalnię. Dla żartu. Zobaczymy, co on 
iaciela, wyczytał w niej złą nowinę. Jeżeli się spostrzeże, że chcemy się wydostać z pod wtedy zrobi. 

- Ni~ potrzebujesz mi ~ówić - mrukną.ł. jego opieki, gotów nam popsuć cały interes. -Dobra myśl. Chodźmy. 
Przepadliśmy z kretesem. - Masz słuszność, Mydełko. Musimy być ostrożni. Powrócili do stajni, osiodłali konie i wyjechali z 

Don Kojot kiwnął głową. Jeżeli jak mówisz, ten pies spostrzeże się, że chcemy miasta. Ujechawszy milę, zawrócili, i Dorr Kojot zjechał 
- Jakim sposobem, u wszystkich djabłów, - za- mu zemknąć, wszystko pójdzie na marne. Chandler u- na bok drogi. Nie było księżyca, i w drzewach przy. 

elą.ł Mydełko. pewni się w przekonaniu, że na coś się zanosi. Zasta- drożnych mogła się skutecznie ukryć ·setka ludzi. My-
- Jasna rzecz - odparł Lawrence. - Panna nówmy się, co zrobić. dełko poszedł w milczeniu za przykładem. towarzysza, 

Dorrington powiedziała Chandlerowi, że przyjechałem - Mnie daj przewodzić - zaproponował Mydełko. - Poczekamy tutaJ i zobaczymy, co się z.darzy --
z nią do miasta. Pewnie nie przeszło jej przez głowę, - Mam większą praktykę w takich sprawach. Ty je- rzek Don Kojot. ' 
że nie powinna tego robić, Chandler ma mnie oddaw- steś zupełnie zielony! I dodał twardszym srłosem.-
na w podejrzeniu~ więc nasłał na mnie szpiega. - Zgoda, Mydełko! - rzekł uprzejmie Don Kojot. '(d. c. n~l i 
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Nabożeństwa w kościołach 

ewangelickich w języku 
polskim 

W niedzielę dnia 3 b. rn. mtbożeńatwo 
w języku polskim odprawi w ko3ciele św. 
Jana o godz. 12-ej w poł. pastor Kotula, 
a w ko~ciele św. :Trójcy w tymże cz<lsie 
pastor Wannagat. 

Odwołanie nabożeństwa 
adoracyjnego 

Nabożeństwo adoracyjne, mające się 
odbyć w kaplicy S. S. Urszula.nek S. J. 
k. w du. 1. XI. odwołuje się z powodu 
dnia Wszystkich świętych. 

z zycia rzemieślniczego 
Niniejszem zawiadamiamy~ iż w dniu 

3 listopada 1929 r. o godz. 2-ej po poł. od­
będzie się miesięczne zebranie Czeladzi 
stolarskich przy ul. Juljusza 28 wł. lokalu. 

Jednocześnie uprzejmie prosimy o wpła 
cenie miesięcznej składki. -

zarząd. 

.ljazd st~rostó\V 
woj. łódzkiego 

Jak się dowiadujemy, w d11iach 5 i 6 
b. m. odbędzie się w Łodzi zjazd staros­
tów województwa Łódzkiego. 

. Na zjeździe omawiane będą sprawy or­
ganizacyjne i bolączki powiatów, przy­
czem na zjeździe obecny będzie przedsta­
wiciel p. wojewody. _(b) 

łlołd poległym 
w walce o wolność 
Dziś, staraniem stowarzyszenia b. 

wlęźniów politycznych edbędzie się uro­
czystość oddania hołdu bojownikom z lat 
1905 i 1908. 

Z lokalu stowarzyszenia wyruszy po­
chód na groby bohate1 ów na Polesiu Kon­
stantynowskiem, gdzie złożony zostanie 
wieniec. 

Na Polesiu przemawiać będą p. staro­
sta Rżewski prezes rady miejskiej Hole„ 
greber, poseł Kowalski (P. P. S.), inż. 
Wojewódzki (N. P. R.), ławnik Kuk (N. 
S. P. P.), Kulczyński (N. P. R.~praw.) 
oraz adw Piotr Kon. (b ), 

Egzotyczne weksle 
przemysłowców łódzkich 
Przemysłowcy łódzcy ostatnio za­

Aarli kilka poważniejszych tranzakcjl 
z k!1pcami w Beyrucie i Damaszku i 
prócz małej części gotówką, otrzymali 
weksle z podpisami Arabów. 

Egzotyczoych weksli na sumę 20 tys. 
ft:Mtów szterlingów, nikt w Łodzi dyskon­
tować nie chciał i przemysłowcy łódz­
cy wysłali weksle do Warszawy, gdzie 
prywatne banki dokonały dyskonta, spraw­
dziwszy podpisy arabskie znanvch im już 
firm. (b) 

Zjazd instruktorów 
wychowania fizJ cznego 
W dniu 4 i 5 b. m. odbędzie się w wy­

'dziale higjeny i wychowania fizycznego 
Min. W. R. i O. P. zjazd wszystkich kura..­
torjów. Porządek dzienny zjazdu obej­
muje: Program ćwiczeń cielesnych dla dzia 
twy szkół powszechnych i 3 klas szkoły 
'średniej; ujednostajnienie zasad gier dru­
żynowych w szkole odznaki sportowe, oraz 
'prawe szkolnych kółek sportowych. 

Nocne dyżury aptek 

„rt'ASLu" z dnia 1 listopada 1929 roim Nr. 300 

Nie damy ezkarnie plwać 
na to, co jest święte i nietykalne 

Starostwo grodzkie pociągnęło Głos Poranny do odpowiedzialności 
za umieszczenie wiersza Tuwima, zohydzającego armję · 

i nawołującego do zdrady 
w slaa za .warszawskim azien- człowieka" napisany przez Juljana 

nikiem „Robotnikiem" łódzki ; 1Głos Tuwima jak na urągowisko obrane­
Poranny" Nr. 264 z dnia 28, :ro r· b. go przez Magistrat laureatem na­
mniescił .wiersz p. t. „Do prostego grody literackiej m. Łodzi. Autor 
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Na usługach partji komunistycznej 
Aresztowania w Zw. Zaw„ Prac. Handl. i Biur. 

przy ul. Al. Kościuszki 21 
Władze polityczne naszego miasta od skonsygnowano około godz. 9-ej wieczór 

dłuższego już czasu były w posiadaniu wia silny oddział pólitjl z wywićl.dówćatni pó­
domości, że na terenie działalności Związ licji politycznej na czele i lokal został ze 
ku Zawodowego Pracowników Handle- wszech stro11 oblężony. 
wych i Biurowych przy ul. Al. Kościuszki Podczas rewizji znalez){)rto ukryty w 
2 l odbywają się nielegalne zebrania i że szafach obciążający materjał, wobec czegu 
tvogólę Związek ten jest na usług:tch partji lokal został opieczętowa11y do dyspozycji 
komunistyc:inej. władz sądówych. 

Wobec tego władze policyjne stale ob- Niezależnie od tego nastąpiły wśród 
serwowały działalność zwi:gku. Onegdaj obecnych liczne aresztowania. Nazwisk 
władze polityczne otrzymały poufną wiado- aresztowanych narazie nie możemy podać 
mość, że w lokalu związku odbywa si ę do wiadomości publieznej, ze wzgl~du na 
jakaś narada komunistów.! Dlatego też . toczące się śledztwo. _(p ), 

---0---

w czorajsze zebranie delegatów związku „Praca" 
powzięło szereg doniosłych uchwał 

W dniu wczorajszym odbyło się zebra­
nie delegatów związku włókienhiczego 
„Praca". Porządek dżienny obejmował 
trzy punkty. Sprawa składek na budowę 
szpitala Czerwónegó Krzyża, kasa straj­
kowa i ubezpieczenie robotników na sta­
rość. 

Sprawy powyższe referował kierownik 
związku p. Kazimierczak, który następnie 
odczytał list łódzkiego oddziału Czerwone­
go Krzyża. 

Z listu tego wynika, że zarząd tej in­
stytucji zwraca się do twiązku „Praca" z 
propozycją akceptowania następującego 
projektu: 

Każdy robotnik przy wypłacie zarob­
ków pozwalałby sobie potrącać 5 gro­
szy tygodniowo, co czyniłoby ~O groszy 
miesięcznie. Sumy te przeznaczone były­
by na budowę szpitala Czerwonego Krzy­
ża w Łodzi. 

Referent wskazał, że szpitali w Łodzi 
jest brak, choroby zakaźne szerzą się za­
straszająco, ~urna zaś 5 gr. jest tak mi­
nimalna, że nie będzie ciężarem dla żad­
nego Pobotnika. Po krótkiej dyskusji de­
legaci uchwalili, by w fabrykach rozpo­
cząć akcję w tym kierunku i uprosić za­
rządy fabryk by wzięły na siebie ciężar 
potrącenia tych składek. 

Następnie referent zakomunikował ze­
branym, że zgodnie z uchwałą tegorocz-

nego zjazdu, zarząd wprowadza w życie 
kasę strajkową. Zadaniem kasy będzie 
niesienie pomocy materjalnej członkom 
związku w czasie strajku. Co się tyczy 
wysokości składki, to ustali ją zarząd 
główny w porozumieniu z zarządami o­
kręgowemi. Następnie referent w obszer­
nym przemówieniu wskazał na pożytek 
wypływający i kasy strajkowej, gdyż tyl­
ko dzięki niej można będzie prowadzić 
skuteczną walkę o prawa i poprawę bytu. 
Referat ten spotkał się z ogólnym uznaniem 
i zebrani postanowili zająć się stroną or­
ganizacyjną wśród robotników w fabry­
kach. Ostatni punkt porządku dziennego 
dotyczył sprawy ubezpieczenia robotni­
ków na starość. Referent wyjaśnił, że zgło­
szony projekt do sejmu ustawy o ubez­
pieczeniu robotników na starość został 
przez rząd wycofany, rzekomo z tego 
względu, że mają być poczynione pewne 
poprawki. W sprawie tej związek HPraca" 
zajmuje stanowisko, że ciągłe odkładanie 
uchwalenia teg0 projektu odbija ~ię 
kriywdząco na klasie robotniczej. Dlate­
go też związek „Praca'' domagać się 
będzie energicznie wprowadzettia tej usta­
wy w życie gdyż szczególniej w przemy­
śle włókienniczym wydala się wszystkic11 
starych robotników, którzy po steraniu 
zdrowia w fabrykach muszą na starość że­
brać. (p) 

-Bank Rzemieślników Łódzkich 
w Łodzi 

Spółdzielnia z ogr. odp. 

Łódź, ul. Kilińskiego 123 
(gm.ach Towanystwa Rzemieślniczego nResursa") 

przyjmuje 

kł d d ' • od jednego złółt;p zll opro· w a y oszczę nosc1owe centowaniem, termińowe i na 

kałde i4dattie oraz zapisy na udziało~ców Banku. 

s3s Załatwia wszelkie operacje bankowe. 
... -.. ~- , 
Nowe pożyczki dla samorządów 

z Polskiego Banku Komunalnego 

wiersza 6ezczesci uczucia narodO· 
we społeczeństwa polskiego, wy­
szydzając hasła najszczytniejsze, 
pod jakiemi poprzednia generacja 
występowała do :walki o wolność 
ojczyzny, m6wiąc w utworze: „O 
piędzi, chwale i rubieży, ojcach, pra~ 
dziadach i sztandarach, o bohaterach 
i ofiarach". 

Pozatem treść powyższego tl 

tworu nie r6żni się od zwykłej pro­
pagandy komunistycznej. Wiersz 
nawołuje do jawnej zdrady i buntu 
i wzywa ludność robotniczą do od· 
mówienia posłuszeństwa władzon 
wra.zie powołania jej do wojska. 

„Rżnij karabinem w bruk ulicy". 
To już wyraźnie świadczy o ten­

dencji autora i zbytku polskiej tole« .. 
rańCJl. 

Wobec tego, iż utwór ten zawie„ 
ra wyraźne cechy przestępstwa~ wła„ 
dze administracyjne i sądowe w 
Warszawie i Łodzi pociągnęły re„ 
daktorów wzmiankowanych wydaw~ 
nictw do odpowiedzialności karnej. 
co społec~eń!!ltwo polskie w Łodzi 
przyjmie z zadowoleniem i prze"" 
świadczeniem, że polska tolerancyj„ 
ność wolności słowa ma jednak gra-< 
nice i że nie wolno bezkarnie plwać 
na to, co jest przez większość uwa" 
iane za święte i nietykalne. -
. .„. „ .· .• - •. • ... „ ..,,- "'"-:.Jl r'ol:!°.l" -

Stan ubezpieczonych 
w łódzkiej powiatowej Kasie 

Chorych 
Według danych statystycznych kasy 

chorych w Łodzi stan łictebny ubezpieczo· 
nych członków pa dzień 1 września r. b. 
przedstawia się następująco: w Łodzi U· 

bezpieczonych mężczyzn 99966, kobiet 
66802, Zgierz męz. 4468, kob. 28331 
Aleksandrów męż. 1150, kob. 759, Kon„ 
stćl.ntynów m. 1346, k. 439, Ruda Pabja­
nicka m. 1770, k. 1277. Tuszyn rn. 3201 
k. 83. Niestale zatrudnionych ogółem ubez­
pieczotlO 314 mężczyzn i 5 kobiet, dobro„ 
wolnie ubezpieczónych mężczyzn 26, ko­
biet 1. Ogółem ubezpieczo11ych jest w po­
wiatowej kćl.sie chorych w Łodzi 181563 
osoby. (w) 

Studenci Wyi. Szk. Bud. Int. 
w Pradze 

korzystają z odroczenia służby 
wojskowej · 

Urząd Wojewódzki w Łodzi otrzymał z 
Ministerstwa Spraw Wewnętrz11ych zawia. 
domienie, że WyższB:_ Szkoła Budownictwa 
Inżynieryjnego przy Politechnice Czeskiej 
w Pradze stanowi część składewą politech­
niki i słuchaczom jej t>rzysługuJe prawo do 
odroczenia służbywojskowej z art. 6"1 p. 
2 ustawy o powszechnym obowiazku woj­
ekowym. (w) 

polowe, leża­
ki, krzesełka 
dziecinne -

firmy 

,,OAEG 
z wieloletnią gwarancją. 

FABRYKAt 

Łódź, Juljusza 4 
Dziś dyżurują apteki: 
M. Epsteina (Piotrkowska 225), M. Barto­

szewskiego (Piotrkowsk::i 95), M. Rosenbluma 
(Cegielniana 12), Sukc. Gerfeina (W..scnodiila 
5&), I. Koprow;okiego (Nowomiejska 15). (p)_ 

Polski Bank Komunalny posiada spec-1 zł., oraz miastom: Ciechanów - 60 
jalną komisję, której zadaniem jest roz- tys. zł., Wieluń - 30 tys. zł., Zgierz -
patrywanie podań samorządów o po- 50 tys. zł.1 Rypin - 20 tys. zł., Uniejów -
życzki. - 30 tys. zł., Tomaszów Lubelski - 90 _tys. 

W dniu wczorajszym komisja odbyła zł„ Włodawa - 30 tys. zł., ogófem 330 
ppsi11d~enie i przyznała p~życzld następu- tys. zł. Pozatem proiongowano termin 
jącym samorządom brzezińskiemu powia- twrotu pożyczek 20 zwiazkom komunal-
towemu zwią;zkowi komunalnemu 20 tys. nym. · ' 

Ządać we wszystkich składach 
mebli 

DETAL 
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Tajemnicze uprowadzenie 7-lełniej dziewczynki 
Policja czyni energiczne poszukiwania celem ujęcia złoczyńcy 

Specjalne wagony 
tramwajowe na . cmentarz 

W związku z przypadającym na dzień 
qzisiejszy dniem Wszystkich świętych, 

Do szkoły powszechnej przy ul. Mic- wszczęły poszukiwania. I ul. Mickiewicza 7, gdzie nawiązywał roz- dowiadujemy się, że zarządy cmentarzy 
ktewicza 7 na Bałutach uczęszczała 7-let- Jak nas informują osobnik ów kilka- mowy z wychodząćemi ze szkoły dziew- poctyniły odpowiednie kroki w dyrekcji 
nia Halina Kłos (Młynarska 38). Onegdaj, krotnie pokazywał się przed szkołą przy czynkami. (P) ~· E. Ł.1 celem suchomienia większej ilo-
~ ~~~~~~l~i~fy~ę~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ ~~~~ p~~~ 
,domu, podszedł do Kłosówny, która szła jak wiadomo w dniu tym ilość pasażeró,w, 
w ro-.rarzystwie kilku koleżanek, jakiś mło- Kurs gospodarstwa p c K udająca się na cmentarze jest bardzo 
dy mężczyzna i oświadczył, że ojciec jej • • • znaczna. Jak nas informuje wydział .,K E. 
z.ostał przed kilku minutami przejechany dla lekarzy powiatowych i Kas Chorych Ł. w dniu dzisiejszym na cmentarze ,skie-
q_a ulicy i . leży przy ul. Nowomiejskiej w rowartych zostanie około 300 wagon(>w. 
'całuży krwi. . Wobec ukazywania się w prasie od rozpocznie się dnia 2 grudnia i trwać bę- Tramwaj Nr. 3 kursować będzie co 5 

Straszna ta wiadomość wywołała u czasu do czasu nieścisłych pogłosek o ter- dzie do 10-go tegoż miesiąca. minut, przyczem normalna ilość 10 wa-
~ziecka spazmatyc.zny płacz. Mężczyzna minie kursu gospodarstwa, urządzonego Na kurs ten zostali zgłoszeni przez Mi- gonów powiększona zostanie do 20. Poza. 
{Jw starał się wszelkiemi sposobami dziec- przez Polski Czerwony Krzyż, dla leka- nisterstwo Spraw Wewnętrznych Dep. Służ tern uruchomiona będzie linja Widzew­
ko uspokoić i wyraził swą gotowość do- rzy powiatowych, samorządowych i Kas by Zdrowia, lekarze powiatowi, oraz przez Stare cmentarze. Na Doły kursować bę­
prowadzenia dziecka do miejsca, gdzie Chorych, donosimy, że kurs taki w r. b. Zw. Kas Chorych lekarze tych instytucyj. dzie „ 1" w powiększonej ilości motorów 
znajduje się jej ojciec. Mówiąc to wziął z 8 na 16, przyczem połączenie 9zyskać 
on dziecko za rączkę z zamiarem, rzekomo ,,Groz"ne 01·ebezpi·eczen' stwo" będzie można co s · minut. „5„ zmieni 
doprowadzenia. również swą marsz.rutę, a mianowicie z 

Koleżanki zrozpaczonej dziewczynki Nader intereSuJ·ący film naukowy dworca Kaliskiego skierowane będą na 
~~~y za nią,_ lecz mężczyzna. ów d~prov:'a.- Doły. 
(lz1wszy dziewczynkę do uhcy Zg1ersk1e1, Staraniem Ministerstwa Rolnictwa zo- miasta. To samo będzie z tramwajem Nr. 16. 
wsiadł z nią do przejeżdżającej taksówki, stał opracowany i przygotowany do wy- Byłóby niezmiernie pożądane, by jak W związku z tymi zmianami rzadziej 
która pomknęła w stronę Starego Miasta. świetlania film propagand-OWY o wście- najliczniejsze l"Zesze ludności skorzysta- kursować będą tramwaje nie cieszące się 

Wieczorem tegoż dnia, dziewczynka kliźnie p. t. „Groźne niebezpieczeństwo". ły ze sposobności oglądania nader intere- w dniu tym specjalną frekwencją a mia-
nie wróriJa do domu Zan1"epoko1·en1· rodzi· Ze WZ2'lędu na znaczne szerzenie się SUJ.<:i"e!!'o filmu na··1-owego, kto'ry demon · · 7" 17" · 9,, J k , .., • - ~ ~ ~ W\.' now1c1e „ , ,1 1 „ . a nas informu-
ce zwrócili się do dyrektora szkofy, dopy- wścieklizny w kraju i liczne wypadki po- strowany będzie jako specjalny dodatek ją władze policyjne w dniu tym ustawio-
tując się o dziecko. Wówczas dopiero kąsania na terenie Województwa Łódz- do zwykłego programu. ne będą przed cmentarzami specjalne po-
wyszła na jaw cała sprawa. kiego, film będz;i:ie wyświetlany również Wyświetlanie „Groźnego niebezpie- sterunki dla regulowania ruchu . kołowego 

. Dotychczas dziecka nie odnaleziono i we wszystkich kinematografach naszego czeństw~" rozpocznie się dnia 2 listopada i pieszego. (p). 

Fatalne nieostrożności Trzy poiary na prowincji 
należy przypuszczać, że dziecko zostało 
przez zbrodniarza uprowadzone w celach 
erotycznych, bowiem była ona bardzo ład-
ną dziewczynką. Smierć posługacza wagonu restauracyjnego 

O całym tym zajściu zrozpaczeni rodzi-

We wsi Wola Jankowska, w pow. 
radomskowski.m, z nieustalonej przyczy­
ny wybuchł pożar, na skutek czego spło­
nęły dwa domy mieszkalne, dwie stodo­
ły, dwie obory. i szopa, będące własnością 
Rusowej Walentyny oraz Władysława i 
Józefa Binków. Straty spowodowane po­
żarem wynoszą 15.000 zł. 

ce zawiadomili pobliski komisarjat, któ- Onegdaj w godzinach popołudniowych 
ry wszczął energiczne dochodzenie, w ce- na stacji osobowej w Piotrkowie zdarzył 
lu wykrycia niebezpiecznego uwodziciela. się tragiczny wypadek. Po zatrzymaniu się 

Nieszczęśliwym, okazał się posługacz 
restauracyjnego wagonu niejaki Wincen­
ty Michalski lat 33 zamieszkały w War„ 
sza wie. Komisarjat Policji, zawiadomiony 0 za- na stacji pośpiesznego pociągu Nr 202, 

ginięciu dziewczynki wszczął natychmiast zauważono po drugiej stronie peronu na 
energiczne dochodzenie, dokonując jesz- szynach kolejowych leżącego człowieka 
cze tej nocy obławy we wszystkich zna- bez żadnych oznak życia, broczącego krwią. 
nych melinach złodziejskich i innych podej Na!yi:hmiast pośpieszono mu z pomocą 
rzanych spelunkach, jedoaw dotych- i przeniesiono go do .ambulatorjm;i kolejo­
czas bez skutku. wego, skąd następnie przew1ez1ono do 

· Niezależnie od tego zawiadomiono 
0 

szpita}a św. Trójcy. Całe ciało owego 
ujściu również wydział śledczy i 4 bry- ~~łow1eka było zmasakrowane przez po-

Według wyjaśnień kucharza kolejowe'"' 
go, Michalski przed samym wjazdem po­
ciągu na stację Piotrków stał we drzwiach 
wagonu restauracyjnego, jednak nikt nie 
zauważył kiedy i jakim sposobem posht­
gacz wypadł. Należy przypuszczać, że 
Michalski wychylił się ze drzwi i został 
zachaczony o kran wodny i zrzucony na 
tor kolejowy. (w) 

• • • 
We wsi Józefowo, w pow. konińsrum: 

w zabudowaniach gospodarza Olejnicza.. 
ka Jana wybuchł z nieustalonej dotychir 
czas przyczyny pożar. Spaliła się stod~ 
ła ze zbożem oraz :inwentarz martq 
wartości 8,000 z.ł. gadę urzędu śledczego, które . również iąg. 

Jlllm ...... „„„ ....... „ ... „ .......... „„ . ~ "' 

•:+ l&OflCE .:• 
Napiórkowskiego 28 

Od wtorku dn. 29 października 1929 r. 

Szkarłatne 
, . 

ro ze 
• 1 czerwone usta 

Dzieje szlagierowej piosenki 

W roli głównej 

LIANAHAID 
??? Następny program ??? 

Muzułmanka czyli Romans w Haremie 
Wkrótce CAREWICZ 

Poczl\tek w dni powsz. ·9d godz. 5, 
7i9, w soboty o 3,niedziele i święta o 1 

Orkiestra powic:kszona pod batut14 
Romualda Ulatowskiego 

KINOMIMOZATEATR 
UL. KILIŃSKIEGO Nr. 178 

Od wtorku dnia 29 do poniedziałku dnia 4 listopada włącznie. 

Policmajster Tas;iejew 
w -~·- . i 

Dramat na tle powieści Gabrjeli Zapolskiej. 

W rolach głównych: W rolach głównych: 

BOGUSŁAW SĄMBORSKI, ZBYSZKO SAWAN, JERZY 
MARR, MARJA BOGDA, NORA NEY. 

Następny program: 

We wsi w powiecie koni:ńskim JlO\łl. 
stal pożar w zagrodzie Andrzejczaka 
Józefa. Spalendu uległ dom mieszkalny. 
stodoła, obora, wraz z tegorocznymi zh10 
'rami i inwentarzem żywym i martwym. 
Ogólne straty wynoszą przeszło 23.000 
zł. przyczyny pożaru nie · ustalono. 

Czy policja prawidłowti 
nakłada kary 

Ministerstwo Spraw Wewnętrznych 
wydało okólnik do wszystkich wojewo­
dów i komisarza 1-ządu m. Warszawy, 
dotyczący kontroli blo~ów mandatów 
karnych wydawanych policji. 

Ministerstwo wyjaśnia, iż bloczki wy. 
dawan~ i zwracane mogą być za specjal­
nemi pokwitowaniami. 

Grzbiety bloczków dosta1·czane mają 
być 1·eferentom ka1~1ym przy starost­
wach, którzy będą mieli obowiązek zbai 
dania, tzy kary nakładane są prawidło­
we. 

Rapsod. wf!! . rsk w skład za tym okólnikiem Minister-!!J!_ JgJe M a stwa, komenda główna policji Wydała in-
._ _________________ _,,,, strukcje, dotycz.1ce koptroli bloczków. 

'. ' ,• ··.· ,, ' ... ' '~ .. ·~.~~ , .... . . ,, .... ~,. 

Uroczystości Beatyfikacyjne 
ku czci blog. ks. Jana Bosko 

w Szkole Rzemiosł OO. Salezjanów 

lewita łąki i na nich chłopców uczył, tam wewnątrz otworzyć nie można, było przed 
z nimi się bawił i modlił. Tego rodzaju mieszkanie opiekuna łobuzów. Poga~ 
apostolstwo nie było znane. Poczynano dziwszy z nim z:razu to otem, to o owe~ 
stawiać ks. Bosko na każdym kroku naprowadzili zwolna · ro.z.mowę na przed­
trudności. Wypowiedziano mu łąkę, a miot, najbardziej go zajmujący: na 
przyjaciele j~go zamiast zachęcać go do Oratorjum, t. j. na przyszły gmach, ja­
wytrwania na :raz obranej drodze, n.ale- ki t.am. stanie, na wielki kośeiół, jaki wy 
gali, by ponucił rozpoc~te dl'ńeło. buduje, na kapłanów i kleryków, którzy przy ul. Wodnej 

.Apostbł młodzieży Blog. Ksfą.dz Bosko. 
Wczoraj t. j. dnia 31 ub. m. J. E. ks. 

Biskup Dr. Tymieniec.ki odsłoni obraz 
Blog. Ks. Bosko u Salezj a.nów na ul. 
Wodnej, dając poeq.tek uroczystościom 
ku czci Błog. Bo.sko, Założyciela Zgroma 
4zellia Salezjańskiea-o. 

W niedzielę S listopada uświetni u­
roczystość obecnością. swojll Mm ka. 
Prymas PoWd, J. Em. ks kardTilał 

słuchać jego kazań, wziął się na spo.. Obawiano się, czy ks. Bosko przypad zajmować się będą. młodzieżą. i t. d. 
sób... sztuc!iki kuglarskie pl'zeplatane kiem nie choruje na fi.k-5ację, 11. nawE:t, SłY!Ząe te wywody, obydwaj wy-
jakiemś budują.cem opowiadaniem, lub czy nie dostawał już po~tków pomie- słal\cy spojrzeli po sobie. To znaczy~: 
modlitwą osiągnęły swój skutek. Wszy- szania zmysłów„. niemasz żadnej wątpliwości, ten czło-
ecy słuchali i robili to, co Jaś d1ciał. * • • wiek i.atotnie postradał :miysly I · 

• • * Warjat osobliwego rodza.Ju.„ - Przejażdżka na świeżem powietrzu 
Kapłańt1two bramą szczęścia.„ zawstydził mądrych~·· wyjdzie Ci niewątpliwie na · zdrowie, ko-

do wszelkiej pracy nad młodzieżą. Za głupiego poczytano Boskiego Mi- chany ks. Bosko - odzywa się mespo· 
Mimo rozmaitych przeciwności, oso- strza, .jłupim na:i:wano św. Franciszka dzianie jeden z gości. 

lllond. 
bliwie ze strony przy1·odniego brata, któ z Aeyżu, głupią 8w. Joannę d'Arc, za Ks. Bosko spostneg} odrazu, jakiego 
~ :nienawidził książki i oświAt·~. dążył głupiego chciano uważać młodego apoeto- mu ehciano wypłatać figla, lecz nie da· 

• • • Janek do upragnionego celu do oświaty i ła młodzieży ks. Bosko ... Silą logiki sł'a- jąc tego po eobie poznać, po dłużs.Hm 
Kuglarz-linoslmczek - Apoetoł„ kapłaństwa. Dlaez.ego? Nie poto, by wy bych ludzi bez iskry Bożej !.„ naleganiu przyjął za.proszenie. 
Kim był k!. Boske i co zdziałał? godniej żyć, lecz dlatego, by roZł!.ZMZYĆ - Poczcl,iry ten k:5iężyna - mówili Za.pro!7lono g<>, by chciał wsią,8( 
Ks. Ja.n Bosko był ey;nem uboaie.f ideal praey m1d opuszezoD.lft młodzieżą i - kompromituje naa. Cie:l'f}i widoOlłllie pierwszy. 1 

.dJ4ziny wieśniamej. Dla nmiek rówie-- gromadgić j~ około sirebie, odrywając ją na jakieś zboczenie umy~we,.. ~wiM- - <Siadaj, i.. B9•f) ~ o-
6n.ik6w stał si~ od _itajwezesniejszych lat od zepsucia i chronić od zlego zapomoeą my go do domu zdrowia.... ba,j ducllowni. 
apostołem, misjonarze-..m i kaznodzieją. nauki, ćwiczeń, gier~ muzyki i śpiewu. I oto :pewnego dnia. zajecha.1,i dmij · - Bal'dzo przepraszam,... tego p.rzed 
~ chłopey Di~ bardzo ch~tnie chcieli w brak]J. lokalów :wydzierżawiał :młody duchowni turyńscy: w .karecie, :której z .ksi~żmi nie uczynię ••• mech ksi~~ filadal 
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• Za wręczanie ulotek komunistycznych Smiertelny skok 
4 lata ci~żkiego więzienia z czwartego piętra . „ 

W marcu r. b. policja łódzka przy- I cy. świadkowie z pośród funkcjonarjuM W dniu wczorajszym około godziny trzaskaną cza.Mką jakaś kobieta w wie-
irzym~~ młodego mę~czy~w. i kobietę, szy policji potwierdzili winę oskarżo- 6-~j, rano :n:iieszkańcy dom~ przy ul. ku lat. około 40-tu. Wezwany lekarz po-
w chwili, gdy na ul. Sienk1ew1cza nr. 82 ~ych. . -. . Nap10rkowsbe?'o 62 us.łys~eh głuchy ło- gotowia ratunkowego stwierdził już tyl-
rozdawali robotnikom wychodzł}.ćynt z .L, Po naradzie ~ąd ogfos1ł wyrok mocą, skot a następme słabe Jęki, które wkrót- kc zgo~. Według zeznań mieszkańców 
pracy z fabryki N. Ejtingona, ulotki o k~orego 21-letm Ba;n::i .Ansze~, ,skaza- ce ucic~ły .. Przeczuwając w tern wś złe- tego domu ową nieznajomą kobietę wi­
treści antypaństwowej. ny zost!lł ~~a 4 lata c1ęzk1ego więzienia z I go wybiegh ze swych mies.tkań na po- dziano w klatce schodowej czwartego 

Agitatorów v1·zeprowadzono do urzę- P?zoawie111em praw. a 20-letnia Gucia dwórze, gdzie oczom ich przedstawił się piętra, która najprawdopodobniej w celu 
du śledczego, gdzie okazało się, ze są to P1szer na 1 rok twierdriy. (w) straszny widok. Na bruku leżała. z roz- samobójczym rzuciła się z okna 4-go 
21-letni Anszel Baum, znany policji ze piętra na bruk. 
swejdd.ziakłalności dkom1uni~tycznej i. _Po--~ Ili Ił Zwłoki nieznajomej kobiety zabezpie· 
prze mo arany wu etmem w1ęz1emem czono na miejscu aż do zejścia wł.adż 

za przynależność do partji komunistycz- KI N O ZACHĘTA sądowo - śledczych. 
nej, oraz 20-lebia Gucia Piszer. TEATR 

Badani przez policję, wyjaśnili, te o- ~ Zgierska 26 Zgierska 26 
dezwy otrzymali od jakiegoś nieznanego JAK TELEFONOWAć. 
im osobnika, który za rozdanie ich zapła- Od dnia dzisiejszego czynna jest w Łodzi 'ł B D nowa telefoni<lzna centrala automatyozna. Nu-
ci aumowi 5 zł., a Piszerównie 2 i pół ziś i dni następnych mery porządkowe telefonistek podawane przez 

zł: na ce oni jako bezrobotni zgodzili się, ,,N o c M I Ł o s N A nie przy zgłaszaniu się zamilkły już na zawsze. 
rue wiedzą.a nic o treśl!i ulotek. Od dziś według nakazu ostatniego wyrazu 

W dl · · techniki łączyć się będziemy sami. 
l!U wczoraJSZym sprawę powyż- Raz jeszcze przypominamy ,że po podnie-

szą rozpatrywał Sąd OJo:wowy W .Ło- s KA z A ~ c „ sieniu słuchawki z nakręcaniem numeru pięcio 
dzi poo pt"'l.R.WO'J.niclwem sędri-0go Kozło- \ N A'' cyfroweg_o, gdyż tylko .talóe od dnia dzisiejsze.· 
wśk..Ie1ro w cl8Y1>teu<:JI sędziów Faita i go obowiązują w Lodzi, zaczekać na przecią• 
Wi'ecic. O ' · · a k gły sygnał skuteczny, który jest znakiem, że 
· • • ··~· ~Uf'Y>..me WUOSu pro ura- można już, a raczej należy rozpocząć nadawa 
wr 7,abiń.ild. Potężny dtama"t rwewEolsu~jnEy, opsnou~cnaZtAle ,1łoRŚOEejws:tot. LSoupch~lsl~,Michaelisa ~ t. nie numeru. Wrazie jeżeli wywołany abonent 

()1"1-1.1:11·tcr.i B.111m i Pi~..er6wna do wi- t;L IJ :S ~ rozmawia usłyszymy w słuchawce krótkie 
ny "'·ę r...ie ;)<:!.y?.nah i wyjaśnili. że sami Cudowna pieśń miłości, mocniejsza aniżeli śmierć. przerywane sygnały. Należy wtedy niezwłocz-

' • ..1 • bł d I nie odłożyć słuchawkę i po pewnym czasie roz 
~..>:)~~hl ·~T·niw;>••ZPJJ1 W ą bowiem c-sob- • W rolach głównych: począć ponownie nakręcanie numeru. Również 
ruk, k~.'.iry dał im ulotki do roz<lania l o~ JAKOBINI KARINA BELL, GoSTA EKMAN musimy raz jeszcze ostrzec wszystkich teie:fo 
VLZUd.C".lył, że są to odezwy PPS. _ lewi~ I nujących, aby w pierwszym tygodniu nie bir 

wili się łączeniem automatycznym i ograniczy----Odczyt Czerwonego Krzyża 
Staraniem Czerwonego Krzyża w ni„Jziel. ~ 

dnia 3 listopada b. r. w sali Polskiej Y. M. C. 
A.1 przy ul .. Piotrkowskiej 89, pan dr. Rejterow 
ski, wyg~os1 odczyt n. t. „Istota gruźlicy" i jej 
zwalczame". 

Neiście na odczyt bezpłatne. 

Sport na codzień 
Pod ta~m tytułem w nadchodzącą sobotę 

dn. 2-go listopada w lokalu Polskiej Y. M. C. 
A. w Łodzi wygłosi odczyt dr, med. W. Zawi­
sza g Warszawy. 

Początek odczytu o godz. 8-ej wiecz. wej­
ście bezpłatne. 
Cie~wy bardzo temat, jak również osoba 

znakomitego mówcy, niewątpliwie ściągnlł tłu 
my publiczności do sali Polskiej Y. M. C. A. 
Piotrkowska 89. 

a •••••••• a 
:•:• AlłY•:•: •••••••••••• „ ••• „ ••• „ •• 
• Dziś i dni następnych 803 • 

+ Dla młodzieży i dorosłych : 

• Zakończenie • 
potężnej epopei fłlmowej + 

• P• t. • 

+ DALSZE DZIEIE + 
tTAlłZARAt 
• W roli małpoluda człowiek o niepo• • 

i FlłARiCtĄ:lłlłlL : t Tysillce dzikich zwierząt j.t. słonie, • 
y krokodyle, lwy, tygrysy, lamparty no· • 
• sorożce, małpy i t. p. • 

• Na pierwszy seans codz. od 4 do 6 • 
pp.w soboty i niedziele od 12-3 pp. • 

• . wszystkie miejsca po 50 gr.. • 

• Orkie•tra powh;kszona + a++••••••••••••a 
ją pierwsi. 

- Ależ prosimy... tylko bez cere­
monji. 

- <Nie> odrzekł ks. Bosko, byłoby 
to z mojej strony brakiem szacunku 
tak zacnym osobistościom. Nie chcąc 
przedłużać próżnych ceremonji i juz 
nieco zniecierpliwieni, wsiedli nareszcie 
obaj duchowni do powozu, przekonani, 
~e ks. Bosko wsiądzie tuż za nimi. 

W tej chwili tenże, zamiast pójść za 
ich przykładem, zatrzasnął szybko 
drzwiczki od powozu i krzyknął · do woź­
nicy. 

- Ruszaj do zakładu, gdzie już na 
nich czekają !.„ 

Woźnica zaciął dzielnie swoje konie, 
pędził w cwał, nie zważając na rozpacz­
liwe krzyki i pukania zamkniętych w 
powozie ..• i po chwili stanął na podwó­
n:u zakładu. 

Ks. Bosko chyba udowodnił„ że zmy­
słów nie postradał, że, jeżeli był warja­
tem - to takim, którego P. Bóg od cza 
su do czasu wzbudza i używa za swoje 
narzędzia do, w.y:konania _:wielkich dzieł! . . .... 

Wkrótce Ponad śnie 
Pooz~tek HADIÓW w dni powszednie o rod1. 4-ej po poi. - w aoboty, niedziela I lwlqta o rod • 
12·•1 w poł. - Ceny miejacr w dni pownednie niedzielo i lwięta NA PIERWSZY SEANS 
III mi•i•.,. 40 rrony U, I i balkoo 6Q rrouy, loia 1 zloty. - NA NASTĘPNE SEANSE w dn 
powazednie: Ili 70 grony, Il i balkon 90 rroloia • I zł. 1.20, zł. 1.!0.; w •oboty niedzielo 

święta Ili mlojsco 80 groazy, Il i balkon zł. 1.10, I miejsce d. 1.40, loża 1.80 

Troski i uśmiechy 

Zwaśnieni przyiaciele 
„Nie pożyczaj - dobry zwyczaj" po­

wiada stare przysłowie. 
że przysłowie mówi prawdę, przekona­

li się o tern dwaj przyjaciele: Roman 
Kaczmarek i Aleksy Olejnik, obaj za­
mieszkali w obrębie VII Komisarjatu Po­
licji Państwowej. 

Roman Kaczmarek jeszcze przed ro­
kiem pożyczył Olejnikowi 5 zł. i właśnie 
wczoraj chciał je odebrać, spotkawszy 
późnym wieczorem swego dłużnika na 
Piotrkowskiej. W tym celu zwrócił się doń 
mówiąc: „delikatnie". 

- Nie bądź świnią i oddaj nareszcie 
dług. 

Myślicie zapewne, że Olejnik uczuł 
się „dotknięty do żywego" i rzuciwszy 5 
zł. nigdy już nie spojrzał na swego wie­
rzyciela. 

Otóż było zupełnie przeciwnie. 
Uparty dłużnik odrzekł najspokojniej­

szym w świecie głosem: Wolę być świnią 
i nie dam ci ani centa. 

- No, jeśli tak, to ja zacznę z tobą 
z innej beczki - wrzasnął Kaczmarek. 

Groźba „zaczęcia z innej beczki" nie 
przeraziła, wcale Olejnika, zaczął więc 
uśmiechać się drwiąco. 

Nagle wbrew obietnicy Kaczmarek za­
czął nie z innej beczki, a z ... prawej pię­
ści, wyrżnąwszy nią z rozmachem w twarz 
dłużnika, który po otrzymaniu potężnego 
ciosu runął jak długi na ziemię. 

że zaś jezdnia na Piotrkowskiej mimo 
wyasfaltowania nie jest odpowiednia dla 
leżenia, poderwał się z niej momentalnie i 

ryknął wielkim głosem: 
Forsy nie oddam, ale ,,mordobicia" ci 

nie zaprę i zwrócę je z procentem, o czem 
się w tej chwili przekonasz. 

I wcielając w czyn swą groźbę, jął 
okładać pięściami zdziwionego nagłym 
napadem furji wierzyciela. 

Niewiadoma jak długo trwałaby bój­
ka, gdyby nie policjant, który zwaśnionych 
przyjaciół odprowadził do komisarjatu. 

Gog o. 

Czasopisma 

"Kobieta Współczesna" 
Wyszedł z druku Nr. 44 tygodnika „Ko­

bieta Współczesna" na treść którego zło­
żyły się następujące artykuły: ,,Międzyna­
rod0wy Kongres Federacji Kobiet z Wyż­
szem Wykształceniem" - Dr. Jadwiga 
Biernacka, ,, Tydzień Gospodyni Amery­
kańskiej" - Czytelniczka z Ameryki, 
„Serce Generała Hoche" - K. Bielańska, 
„O Koronce Belgijskiej" - T. Narolewski, 
„Sztuki Plastyczne" - N. Samotyhowa, 
„Z klubu Artystycznego" - N. Kuczyń­
ska, „Z książek" - Cz. Wojeńska, „Z te­
atrów" - Z. P., ,,życia i Praca", „Z sze­
rokiego świata", dalszy ciąg powieści 
„W sidłach" i wiersze ,,Jesień w ogro­
dzie" - H. Łazowertówna, i ,,świątki" -
Zofja Rościszewska. -

Dodatek „Mój Dom" bogato ilustro­
wany zawiera sprawozdanie z Rewji 
Mód w „Morskiem Oku" oraz wskazówki 
jak przygotować mieszkanie na zimę. -

Tablica robót podaje wzory haftów 
na serwetki i oryginalny haft na modną 
kamizelkę. -

li ilość przeprowadzonych rozmów do mini­
mum. Leży to we własnym interesie abonr.n­
tów, gdyż ~abawa taka odbić się może fatalnie 
na nowej stacji llUtomatycznej, a prócz tego 
Zarząd telefonów postanowił wyłączyć s sieci 
takie aparaty, jako szkodzące ogółowi abonen„ 
~w. • 

A więc pamiętajmy od dziś mamy w ~ 
numery telefonów pięciocyfrowe (prócz straży 
ogniowej 8, centrali podmiejskiej Past 9, 1 can 
trali mięt\2:ymiastowej rz!łdowej O) i łączymJ 
się sami p:r:zez odpowietlnie nakręcanie, Jmpk& 
numerowego. ...... „ ......... 1 ............... ... ... ............................... ... 
I\ KINO-TEATR ' ' 

)ł VICJOlłlA (( 
'I 

KILINSKIEGO 211 łf 
__ mliil ____ _ 

,11
\ Od wtorku 29 października do poDie-,',' 

działku 3 listopada włącznio 

f \ Wzruszaiący Film I \ \ 

( ( Ofiara P_rzemocy ( ( 
li czyh li 
) \ Krzx~owa Droga\\ 
,( Kobiety . (( 
11 Wielki erotyczny dramat w 10 aktach 11 
\ \ W rolach głównych \ \ • 
11 HarryLiedtke,ConradVeidt I I 

'' 

Werner Krauss \\ 
Mały Delschaft li---------'' \ \ Początek seansów o godzinie 6 \ \ 

11 w soboty o g. 5 pp. w niedzie- I I 
\ \ le o godz. 3 pp. \ \ 

11 ...... „ ......... ,„ ............. „ „ ................................. ... 
11111111111 

Przy licznych dolegliwościach kobiecych na­
turalna woda gorzka Franciszka-Józefa spra­
wia znakomitą ulgę. świadectwa klinik chorób 
kobiecych stwierdzają, że woda Franciszka -
Józefa, j11-ko łagodnie działający środek czy­
szczący, jest stosowana z doskonałym skut­
kiem zwłaszcza u położnic. ~dać w ap. i drog. 

~ '" ..... t ' •« • ' ·~-' - ' ~ • ' • , ... , - .... • • ' • • ... f_~.,~. • • 

Dźwignią p.owodzenia - dla tej samej młodzieży we wszystkich wielkiego dzieła: odbudowy duszy na-
miłość duszy młodzieńczej. zakątkach globu ziemskiego. szej młodzieży! 

Ks. Bosko ukochał duszę młodzieży. Przejrzał bystrem okiem tę m1sJę Uroczystości Beatyfikacyjne ku czci 
świadkowie naoczni widywali, że gdy wobec wąpółczesnych czasów minister Błogosł. ks. Jana Bosko w Sżkole Rze. 
rozmawiał z jakimkolwiekbądź chłop- Urban Ratazzi. To też nie wahał się na- miosł Salezjanów, przy ul. Wodnej. 
cem, czynił to wówczas nie z mniej- zwać ks. Bosko cudem :r'iaszego wieku!„. Wcz. w_ czwartek 31, 17 Dzień Tryduum. 
szą -godnością, jak gdyby rozmawiał z * * "' · g. 7-ma wieczór· Uroczyste Odsłonię-
wysokim dygnitarzem cywilnym, czy Z zap<>czątkowanego przez ks. Bosko cie Obrazu Błog. ks. Bosko przez J. E. 
kościelnym. dzieła wyszło dzisiejsze Towarz. Sale- ks. Biskupa Dr. Tymienieckiego z kaza. 

- «Maxima debetur puero re- zjanów. Reprezentuje. je także w na- niem o ks. Bosko. · 
verentia» szepnął ks. arcybiskup Fran- szej Łodzi przy ul. Wodnej olbrzymia Piątek 17 listopada i sobota 2-gi 
soni do najbliższego otoczenia, gdy po- szkoła rzemiosł, która już od kilku lat Uroczyste nabożeństwa o tej samet 
święcając pierwszą kaplicę ks. Bosko, kształci setki młodzieży z pośród pracu- godz. 
musiał przy kazaniu z powodu niskiego jącego ludu na światłych obywateli i Niedziela 3 listopada 
pułapu zdjąć przed młodzieżą infułę... synów kościoła katolickiego. 6 i pół rano Prymarja z kazaniem o 

Ta miła pi·zygoda była mimowolnem Oprócz tej placówki krzątają. się tak ks. Bosko 
uznaniem wielkości ducha, jakim ks. że Salezjanie przy ul. Pomorskiej około 8-ma rano Ciche Msze św. do g. 9-ej, 
Bosko był ożywiony względem swojej inego d.zieła ks. Bosko. Z prowizorycz- 9-ta rano Uroczysta Msza św. dla mło-
młodzieży, -on nietylko ją miłował, ale nego kościała parafjalnego, który tam dzieży, . . 
oddawał jej'_:_ jak już poganie wymaga~ stanął, korzystają już szerokie warstwy 11-ta rano Pontyfikat celebrowany 
li - największe uszanowanie. roboczego ludu tej dzielnicy. przez J. Em. ks.. Kardynała Hlonda, 

* * * Oby Apostoł Młodz.ieży Błogosławio- .Prymasa Polski. 
J{s. 'Bt>s1rn cudem naszego wieku. ny ks. Jan Bosko, którego piękne obli- Kazanie o ks. Bosko 
Dzisiaj, gdy· infuły całego świata cze odsłaniają Salezjanie przy ul. Wod- Po popołud!łiu 

katolickiego schylają się z czcią przed nej, zaglądnęło łaskawie. w jaknajlicz- 5-ta Uroczyste nieszpory, ; 
obrttzem Błog. BO.sko', duchowni jego sy- niejsze miejsca peryferji naszego miasta 6-ta Akademja, którą zaszczyci .ob~ ., 
nowie _ prac.uj~ nie. i _ mniejsza miłości~ i - pQbudziło wszystkich do ;wzniesienia .~ ~woją .J. EmineneJa k$. Pryinaa. · 
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Wiadomości ligowe 
Jak się dowiadujemy na ostatniem 

P?sied_z~niu zarządu Głównego Ligi u­
n1ewazmono uchwałę Wydziału Gier j 
Dyscypliny w sprawie powtórzenia meczu 
Pogoń-Warta który jak wiadomo zakoń­
czył się zwycięstwem Warty w stosunku 
3:1. Na tymże posiedzeniu odrzucono pro­
test Pogoni w sprawie meczu z Turysta­
mi w Łodzi. 

Dzisiejsze spotkania 
W dniu dzisiejszym odbędą się w Ło­

dzi następujące spotkania piłkarskie: 
Godz. 9-ta boisko przy ul. Wodnej Tu­
ryści Il-Widzew II, Przedmecz. O godz. 
11-ej Turyści lb-Widzew I. Spotkania to­
\yarzyskie. Boisko Widzewskiej Manu­
faktury: turniej piłkarski o puhar Expres-

TEATRY 
teatr Miejski: - „Wielki Kram" 
1.:eatr Popularny: - Gitara i jazzbanct 
Teatr Kameralny: - Dr. Julja Szabo". 

CO GRAJĄ W KINACH 
Bajka: - Boska kobieta 
Capitol - śpiewak z Broadwayu 
Casino: - Dzika miłość 
Czary: - Dalsze dzieje Tarzana 
Corso: - Biały Orzeł 
Era - Spowiedź kapelana 
Grand - Kino: - Z dnia na dzień. 
Raj - Dziewczyna ze spelunki 
Luna: - Złote piekło. 
Mimoza: - Policmajster Tagiejew 
Odeon: - Tajemnica Pani Mary 
Pałace - Zapomniane twarze 
'.Resursa: - Nieludzki okup 
Słońce: - Szkarłatne róże 
Syrena - król bokserów 
Venus: - Szlakiem wojennym. 
Wodewil: - Biały Orzeł 
Victorja: - Ofiara przemocy 

·~ęta: - Noc miłosna skazańca 

.i:EATR POPULARNY 
Ogrodowa NT, 18. 

.OSTATNIE WYSTĘPY KAROLIN"t: 
LUBlEŃ~KIEJ W „GITARZE I 

JAZZBANDZIE". 
D.zij, piątek i niedziela ostatnie dwa razy 

iW deskach Teatru Popularnego wystąpi przed 
JWoim wyjazd!lm do Warszawy utalentowana 
'ulubienica Lodzi Karolina Lubieńska, grając 
popisową rolę w doskonałej komedji aktualnej­
DuveDU>isa „Gitara i ,Jazzband", 

rl'EATR GEYEROWSKL 
Piotrkowska 29G. 

1 „DZIADY" 
Dziś, piątek i w sobotę wieczorem oraz w 

błedzielę popoł. dane będą "Wystawione z oka­
zji Zaduszek potężne arcydzieło Adama Mickie­
:wicza „D,ziady". W roli Gustawa - Konrada 
;\\'ła~sław: Staszewski. 

TIMTR KAMERALNY, 
Traugutta Nr. 1. 

DR. „JULJA SZABO". 

su i nagrodę wędrowną. Grają następują­
ce zespoły: godz. 9-ta Poznański-Gentle­
man, godz. 11-ta Zjednoczone-Krusche­
ender, godz. 11 Widzewska Manufaktura 
-Geyer. 

Mecze 11gowe w .i:raJu 
W dniu dzisiejszym odbędą się w kra­

ju następujące mecze ligowe: Cracovia­
Czarni w Krakowie i Ruch-Pogoń w Kró­
lewskiej Hucie. Prócz powyższego od­
będzie się mecz o wejście do Lh~i Ł. T. S. 
G.-Marymont. 

Bieg myśliwski 
Organizowane energicznie garnizonowe bie­

gi n;yśli-wskie św. Huberta odbędą sil} w 11!.e­
dz:eli;l cbia 3 listopada punktualni~ ll !i"clz. 
14-tej (2 popołudniu) na placu ćwiczeń wojsko 
wyc;h „Mania" w bok od szosy Łódź-;Konstan­
tynów (ostatni przystanek nZdrowie" tram-

woju Nr. 15. 
Rozstawieni na drodze łącznicy, oraz wskaź 

niki oznaczą bliżej dojazd na plac zawodów. 
W pi:;ogram konkurencji jeźdzców wchodzą: 

~) bieg ogólny gości i oficerów miejscowe­
go garnizonu, do którego zapisało sit 29 zawo­
dników. Jako master fungować tu będzie .lq>t. 
Baranowski z 10 p. a. p., jako kontr-master 
mjr. Bobrowicz z 4 p.a.c. 

2) bieg zamknięty oficerów rezerwy 10 p. 
a.p. z 9-ciu zawodnikami oficerami . rezerwy 

Powiat. P. lUewski. Zwillr.ek Oftc. Bu. 
:Ęzplltej Polskiej Oddz. · w Łodzi, Tow. Spań. 
Gimnast. "Sokół", oraz puDd pieeh. 28 i lf 
p. s. k., jak również 10 p. a. p. 1 ' p. a. c. 

Skł~ jury sędziów stanowią: płk. ~ 
płk. Zdziechowslµ d-ca 10 p. a. p., ppłk. Za~ 
ślak z-ca d-ey 28 p. a. k., ppłk. Bogusławski 
d-ca 4 pac. tudzież mjr. St!U/.jek z 31 p. s. Ji:..' 
mjr. Bontani z Rej. Insp. Koni i rtm. rez. Mll>­
dzianowski Insp. Konn. P. W. 

10 p.a.p. - Master mjr. Lero«(h-Orlot. kontr• Tr1·umf wzmocn1·ony 
master por. Szrajbert obaj z 10 p. a. p. 

Protektorat honorowy biegów Pl'Zri'łł P· W dniu dzisie1"szym rozpoczyna1·ą .t.... 
gen. Maałchowski d-ca 4 Kąrpu~. -W 

Komitet stojący pod egidą d-cy dywizji p. w Krakowie mistrzostwa piłkarskie ty• 
gen. Małachowski d-ca ' Korpusu. dowskkh kłu,bów sportowych w Polsce o 
artylerji plk. Millerem na czele uko4czył pra.. puhar ofiarowany przez Młędzynarodo­
ce organizacyjne ustalając sposób rozdziału i wy z..m!łzek Klubów ~dowskich. w tm-
kolejność nagród. "-t ~J 

Ufundowali je: pp. Wojewoda Ł6dzld P. nieju tym biorą uCłział Hakoal), który jllł 
T:J,szczołt, d-ca ~ ~o~J>:WU J?· .Gen. }4a.łac.howski, w dniu wczorajszym udał się do Krakowa. 
Prezes Rl:dy Mie3skieJ P· 1Jl1!· :ąorc~eber, Pre ·W czasie turnieju ma być rozegrany mecz 
zydent Miasta p. poseł Ziem1ęcki, d-ca 10 ł mi..,.._ Wisfo a reprezentacr·ą klubów fy-
Dyw. Piech. p. Gen. 01.szyna.-Wilczyńsk:i, 'r:Ul.-.1 . 

Starosta Grodzki p. J)ychdalew:icz, Starosta dowskich. 

ROZRYWKA i ODPOCZYNEK PO PRA-cT 

..ZŁOTE PlEKui­
z Dolores del Rio. 

t•ares:::cie ujrzeliśmy ten przewspaniały film, 
zrealizowany zachwycająco. M i&trzowska reż.yserja, 
arcytwór Clarence Browna, magja techniki opera· 
torskiej, wreszcie koncert gry aktorskiej z genjal­
nq meksykanką Dolores del Rio, frzymają widza w 
ogromnem napięciu. Dolores del Rio - magicz. 
ne słowo, które wystarczy, aby publiczność cisnę­
ła się lawą, w kierunku tego kinoteatru gdzie ona 
występuje. Dolore.s del Rio - to płomień, :am­
knięty w doskonale pięknym kształcie kobiecym. 
To ż.ywiol uwięziony w posągu. W ,,Zlotem pie­
kle" pifkna ta meksykanka przeszła samą siebie. 
Była przewspaniałą. Kolos.dny triumf świecił rów­
nież Clarence Brown. Inscenizacja i reż.yserja je· 
go Slaly na wysokości artystycznej wszystkich je­
go obrazów, a chwilami pokazał rzeczy wprosi nie 
prawdopodobne. Widoki Almki - przes"łiczńe, &ce 
ny oben.vania &if lawiny, pojedynków i ruszenia Io 
dów - kapitalne. Całość zachwycająca, to tei 
Jilmowi temu należy przepowiedzieć kolosalną 
frekwencję. Jest on bezsprzecznie najlepszy z Do· 
lores del Rw i najlepszy z wyświetlanych w obe­
cnym sezonie. Ilustracja muzyczna - na bard::;o 
. wr_sokim ~o:riomie. pod dyrekcją Czudnowskiego. 

.,.ZAPOMNIANE TWARZE". 
s Clive Brook i Olg" BaklanouJq. 

kreacji} ,,Niepotrzebneso cslowieka", sarcStono • 
Jekuzmi teehnicz:nemi, jak i vą. pobijajqc rekord 
w złotej 1erfi PGTamoumu. 

Cra Clive Brooka w tym /ilml.e ~udzil.a Id 
spontaniczny zachwyt. :e Jotopafje ie&o tq wprosc 
rozchwytywane a wytwórnUi otTzynu.ije &ysiqce li,. 
stów z prośbą o fotogra/je oryginal.ne, lego raso­
wego, stuprocentowego mę:C.:y:my. 

Sekunduje mu dzielnie m4IMł aklorka rwyj-
ska, gwiazda ekran6w, kobie&a - wampir, Ofga 
Baklanowa, dając w swej kreacji r6wn.ie:i koncert 
gry artystycznej. 

Przed kilku tygodniami odbyla sit premjerc 
tego niepospolitego filmu w Warszawie, budząc 
zachwyt stoli.cy. Film utrzymywał sif na ekran.ie 
stołecznym przez 4 tygodnie osi.qgajq.c rekord po­
wodzenia. 

Jak s~ dowiadujemy, film tell w dniach naj­
bliższych ul«lle W} w Ł-Odzi, Otworzy nU. aw6j 
sezon :rimowy &ympatyc:my kinoteatr ,.P ALACE". 

KINO RESURSA 
KILINSKIEGO Nr.123 

DZIŚ i DNI NASTĘPNYCH 

Europa żyje ostatnio pod wrażeniem jednego . 
z najpotężniejszych filmów, jakie w okresie 1929-
30 r. stworzyła wytwórnia Paramount p. t. ,,Zapo- · 
mniaM twarze", (Forgottene fa.ces). . 

Najpotężniejszy przebój sezonu 

]est to obraz, jakiego dorqd nie ogf,qdaliśmy je­
szcze na ekranach, obraz, który targa wszystkiemi 
nen.vami widza, trzyma go w nieustannem napię· 
ciu i pozostawia na długo niezatarte wrażenie, 

Film ten w Ameryce i we wszystkich miasta.eh 
Europy miesiącami utrzymywal się na ekranach, 
ściągając tys"1czne rzesze widzów, które ekscyto· 
wal swq potęgą i grą artystów. Rolę główną kreu­
je tytan ekranu Clive Brook, grę swq przewyźszc> 
jqc ]anni718sa. 

]esł to artysta o niepospolitym wyrazie i &ztu­
ce ekspresji. W grę swą wkłada c~ swq duszę, 
cały swój kunszt, tworzqc rewelacyjną wprost ro. 
tę. l . . 

Paramount, który stworzy w swoim eza.ne 
,,Niepotrzebne/JO człowieka" lll ]annirigsem w roli 
głównej, .iwierdzil, u ten ostatni obraz ,,Zapo-
mniane twarze", przewyższył w znaczny sposób 

NIELUDZKI 
OKUP · 

CO Ul&fłZ~Ą~ DZIS 
PlłZEZ lłADIO 

PROGRAM STACJI WARSZAWSKIEJ 
FALA 1411,8. 
1 listopada. 

10,15 - Nanożeństwo z katedry pqznanskle3. 
11,58 - 12,10 - Sygnał czasu, hejnał marjac­
ki, komunikat meteorologiczny. 
12,10 - Poranek symfoniczny z Filharmonji 

"1'8Zawskiej. 
16,00 - Komunikat g16wnego ~ *all 

pożarnych. 
16,li - 17,15 ...... Koncert • nt gramot°" 

nowych. 
17 ,15 - ,,Przodkowie słoni" - wygL :p. „ 
lika Frankiewics. 
17 ,4<) - Koooert orkiestą dJreJr.cj1 tn.Dnra-. 

j6w miejskich pod dyr. Leona Cymermana. 
19,25 - ,,Z przetyć i dziejów IUU'Odu". 
20,05 - Pogadanka muzyczna - WJ'gL p. Z:.. 

rol Stromenger. 
20.,15 - Transmisja koncertu c 

warszawskiej. Po Uansmisji 
meteorologi~l )łOłiąją_, · 
P. A. T. 

• •••••••••••• TEATR SWIETLNY 805 

,,CASINO" 
S ami•BDDB8 DM•i!!.8• MN8•B8 

Dziś i dni następnych 

Dolores Del Rio 
Żywiołowa z nieokiełznanym 
temperamentezn piękna Meksy-

kanka w arcyf1lmie P• t. 

DZllCAó # 

Ą11.o.c 
(Dramat '°ozpętanych namiętności). 

Produkcji United Artiata 
1929-30 r. 

Nad program aktualności filmowe 

Orkiestra pod batutą L. KANTORA 

Obraz i!ustrowany CHÓRAMI CY-
GANSKIEMI p_od kierunkiem 

P• S. LEWITYNA. 
Początek seansów o gozd. 12-ej 

Ceny wszystkich miejsc na pierwszy 
seans po I zł. 

•lllllB fllłlJ•lllHllll Miś, piątek i dni następnych wyborna pierw 
sza w tym sezonie kom~dja salonowa ,,Pr. Jul­
ja Sza.boj' Wł- Fodora. Węsoła nie pozbawiona 
głębszej ideologji sztuka ta cieszitea si~ Diesla- al się doskona.le w lekkiej pyjamie, lekkiej 

·b~m powodzeniem. ·Teatr Kamer 1!f kobietki. Przez swoje kwestje przeszła. 
I>OPOl..UDNIOWE PRZEDSTAWIENIA 

nKAROLA I ANNY". 
po cenach najniższych. 

Dziś, piątek, sobota i niedziela popołudniu 
A~tnie w Teatrze Kameralnym przedstawienia 
stale wypełniającej widownię głośnej sztuki L. 
•Franka "Karol i Anna" .z Br. Bronowksą, Ma­
karczyk - Wasilewską, z. Marcinowskll j L. 
Zbuckim. .Cen>: najniższe od l,5ll do 6. zł. 

DR. JULJA SZABO 'ta bogatO utalentowana artystka z peł-
·IUł brawurą, z miłym wdziękiem i z 

KomedJ·a w 3 aktach Wł. Fodora pikantną kokieterją., wyciągając z nich 
chlubne maksimum. 

Uwieńczone dodatnim skutkiem u- I c~an~k~- Lecz d~ za.zn~ SW~j Dwa pierw~rzędne typy stworzyli: 
mizgi bogatego obszarnika do ponętnej rownosc1 _wobec ~FY'Zll dą.zy ona nie Helena Buczyńska jako ciotka, pierwszy 
pani doktór, pikantne intermezzo z uro- przez tarue efekciki zewnętrzne, ale.prze~ popisowy występ tej doskonałej siły w 
czem stworzonkiem, z kategorji tych, rzetelną, zarobkową pracę. ~ teJ tez Teatrze Kameralnym) i Stanisław Dani­
któr.e Farrere nazywa „nasze sojuszni- platformy spogląd~ ?a P.łec brzydką. łowicz w przekomkznej roli Dyonizego 

TEATR MIEJSKI ki, niedźwiedzie przysługi kochanej, a Kochając pracę ceru Ją u innych. Gar- Kowaesa. Daniłowicz to artysta o wiel-
ma~. pi!łtek, Jutro, w sobo~ i pojutrz~ w roztargnfonej cioci - wszystko to pod- dzą.c rzekomym próżniakiem A1be~m kiej sile komie.mej - ~or szerokich 

nłedziel4' o godz. S,30 wieczorem "Wielki lane sosem dobrego dwuznacznika i po- ~bliży. s~ do nie~o, ~y zob~zy, ze ~ ewentualności! Dob1·y był profesor Ka. 
kram" B. Shaw'a, rewelacyjna sztuka wysta- wiązane nicią beztroskiego humoru zło- Jego zyc1e zapełnione Jest pozyteczną l wekes L. Tatarskiego. 
wio:na po raz pierwszy w Polsce, grana kapital 1 h ki któ d tawił 
nie przez sympatyezny zespół „Teatru Prem- żyło się· na całość, „Dr. Julji Szabo". rea ną prS(!ą. . Jan'US'Z Strac oc , ry prze s . 
jer", składający si~ z czołowych sił scen war- Na oko jest to typowo lekka korne- świe_żo przez DyrekcJę zaangażowa:ny się łódzkiej publiczności w_ głównej. _roli 
szawskich, lwowskich i krakowskich .z niezró- dja, pachnąca wonią francuskich budu- znakomity artyst~ scell: . w~wskich mtakiej Alberta, zd&był Ją z nue:isca. 
wnanym Junosz""Stępowskim w roli króla. arowych perfum i wytrawnym węgier- Janusz Strach~ki ~l~Jętni~ podkr9- awojłł piermrorr.ędnlł techniklł bezpośre 

"RYWALE". 5kim tokajem _ jak wszystkie sztuki ślił w reiyserJ1 swoJeJ mtencJ~ autora. dni-Ością- i łriłlł tego wielkiero ktIMmtu 
itrzM8tawieaie pepular- Władysława Fooora, utalentowanego au Równ~eż moment t~n u~~iła w grze aktorskiego, o którym, z okazji „Jaku-

!>ziś, :piątek dnia 1 llittepada o &'fld:t. ł popo- tora „Sekretarki pana prezesa". swojeJ Pela ReleWlcz-Z1~biń~ka, od~a bowskieiro" tak szeroko rozpisały sit 
łudniu po cenach zniżonych ,,ltywale" eztuka K ed" ta . d "ednak ~ rzająca rolę t:1tułową. JeJ do~r JulJ~ warszawskie „W.ładomości. litera~e". 
hdel'!Sona, Stallinp'a i Zuckmayer'a. • 01!1 J.a ~la a J r stała twardo na straży sweJ godności Piękne deko:raeje dał Eustachy Pietkie-

,.zycn~ LUTJU NA itKRANir. wien. kcśCiec id0?10JP:czny: Autor -: .P0 zawodowej, lecz równocześnie promienio ·cz 
Z okazji przypath~i NJCmicy lł.eJ•rm•cJi w dobnie • zresztą Jak 1 w ,,Myszy kosciel- wała od niej kobiecooć eii)J>ło i uczucio- "'' Sztukę, odegraną z rozmachem, z do 

p(ftleł l-ef8 li$19pee.. ~ ~ie w nej" - porusza tu problem ustosunko- , , w i.,,. • ' • t ~ l 'czna az" do k ł t . ko edJ"ową swad~ 
.-.,.~ o 1.a.. 111-f!j .rflJIO fiJin historr•f!Y wama się kobiety powojennej do i-ycia w~c. y""'rme lXJę a 1 ogi , "" s ona em empem i m -s 

• 1. ,hti. ~l' }IJ ~ . porm~ ~· ~· Bohaterka ~ młoda, konca rola! • _ .. 1>'7n'"'· P.1'7Y')q!.Q:.W~ uupl;iczność ~:O J.ora_c~ 
-~ff,,,0.C:~„a ~bd~ ltl„!J!4.,J, ~-a. ·nie~ zabawił lekar4 jest_ .eman Z-ofja Marcrn~:w.ska J.a.ko ~ ...., 1" r ... 



Str. t~ „HASŁO" z dnia 1 listopada 1929 rolctt 

Pracuj w mieście mieszkaj na wsi Dbaj o zdrowie swoje i bliskicli ci osób 
Ideałem człowieka pracy winno być spędzanie każdej wolnej chwili na świeżem powietrzu, pozbawionem zabójczych 

miazmatów gruźlicy nie przesyconem dymem i wyziewami, jak powietrze Łodzi. Jest jednakże wykluczonem, aby pracownik 
po powrocie z biura qy fabryki, mógł się udawać codziennie na wieś wraz z całą rodziną, byłoby to zbyt kłopotliwe 
i kosztowne. 

Zarząd dóbr SOKOLNIKI kwestję tę rozwiązał w sposób doskonały i najbardziej pod każdym względem wskazany, 
stwarzając 

NAJWIĘKSZĄ MIEJSCOWOŚC LETNISKOWĄ POD Ł0DZIĄ. 
Kilka tysięcy parcel leśnych, przeznaczonych do użytku najszerszych, nawet mało zamożnych warstw, stanowi rozl 

C•AIW11ilC$ZE llCLłlł\ATWCZ E 
Ceny parcel bardzo przystępne i warunki kupna dogodne. Działka posiada 1.000 metrów kwadr. obszaru, w cenie po 40 

do 85 gr. za 1 metr kwadr. w zależności od stopnia zalesienia, jakości terenu, położenia działki etc. etc. Przy kupnie na raty 
nabywca wpłaca 25 proc. (to jest Y<t) należności, pozostała zaś reszta rozłożona zostaje na jeden rok. Przy tranzakcjach gotów­
kowych, oraz dla instytucyj społecznych i samorządowych - rabaty. 

TERENY LETNISKOWE MAJĄTKU SOKOLNIKI położone są o 16 klm. od Łodzi, 8 klm od miasta Ozorkowa, 7 klm. od miasta Zgfe­
rza, 1 i pół od linji tramwajowej Lódź - Ozorków (przystanek tramwajowy Emilja). Jest to prawie że jedyna miejscowość w okolicach m. 
Łodzi o wybitnych warunkach zdrowotnych. · CALA POKRYTA JEST LASEM SOSNOWYM. W celu utrzymania leśnego charakteru tere­
nów letniskowych właścicielom nabytych działek dozwolone będzie jedynie wycięcie 30 proc. drzew znajdujących się na działce. 

Warunki komunikacyjne .ze względu na linj~ tramwajową Łódź - Ozorków, dobre. Tramwaje kursują co 40 minut. Cała podróż z Lorl~ 
tramwajem trwa około 30 - 40 minut. Z chwilą powstania letnisk tramwaj będzie przechodził przez tereny letniskowe. 

Warunki aprowizacyjne idealne. Poza dużym majątkiem Sokolniki w sąsiedztwie terenów znajduje się kilka wiosek. 
Zarząd dóbr SOKOLNIKI sprzedał już dotąd kilka tysięcy działek. Pozostała niewielka JUŻ ilość jest jeszcze do nabycia 

w biurze sprzedaży. 

z V AD z KA I 6•A ' ÓG WÓLCZ ~ C(IEJ) TEL. 2J•J . 
. w godzinach od 9 rano do 2 w poł. i od 4 po poł. do 8 wiecz. 

I 

UW A O A 

zapewnienie rodzinie i sobie 
przez głód mieszkaniowy, 

Ideał każdego pracownika: odpoczywać we własnym lesie, otaczającym własny domek, dać 
najbardziej odpowiednich, najzdrowszych warunków mieszkania, ziści się dla łodzian gnębionych 
fatalne warunki i drogie ceny mieszkań, najgorsze warunki zdrowotne - tylko przez 

nabycie działek leśnych w SOKOLNIKACH 
dla członków „Resursy0 5% rabatu. 

:Rep. E. Nr. 1691-1929 r. Do akt Nr. 2509; 2521; 2172-1922i9;-;.,..:-----~=~:;;;;:,;;;:,;;;;;;:,;;;:,;;;;:::;;:;;;;;;;;;;;;;;;:;;:;;;;;;;;;;;;;;;;;::;::;;;;;:;================. 
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Yomornlk Slldu Grodzkiego w Brzezl~ 
WACLAW KOSZELIK W Brzezinach zamieszkały, 
:na zasadzie art. 1030 U, P. C. ogłasza, :te dnia 
12 listopada 1929 r. od godz. 10-ej zrana 
na stacji Koluszki odbędzie sie sprzedaż przez pµ­
bllcznll licytacje ruchomości nale:t~ych do Banku 
Spółdzlel. w Koluszkaeh a mianowicie: umeblowa­
nie Bankq ocenionych na zł. 760. 

Komornik Si&du Grodzkiego w Lodzi I rewiru ~ 
LEONARD NABOROWSKI. ze.mieszkały w Lodzi, przy ANNA RYDEL 
ul. Głównej 17, na zasadzie art. 1030 Ust. Poat. CYW. (Diplome de l'Universite de Paris) 
ogłasza, te w dnl11 8 llstoplł.la 1929 r. od godz. 10-ej CEGIELNIANA191 m.8 tel,69-92 
r~o w Lodzi przy ul Wegnera Nr. 4 1 przy ul. Rzgow Godziny przyjęć dla Panów i Pań 
sklej Nr. 59 odbędzie sle sprzedaż przez licytacjo rucoh KAZO DY od l0-8• mości, należ3cych do Zygmunta Frycze I Juljl Frycze . Pielęgnacja skóry i włosów. Specjal, 
11kładaj1lcych sit z warsztatów mechanicznych, gazy może nabyć na najdo ne masaże twarzy i ciała. Masaż( 
hygroskopljnej, mebli, win 1 likierów ocenionych na godniejszych warun· - odtłuszczające. Usuwanie zmarszcze~ 
sumo 2i218 zł, kach nasz 3-lampowr, brodawe le, piegów, w111rrów i innycH 

an:ozm;v, ama 30 p:Uidzlernlka. 1929 r. 
:X:omornUt WAO:r..AW KOSZELIK. 

Z.óclł 4Jl1a ll8 pałddemlka 1819 r. radjoaparat „Liliput' defektów cery. Usuwanie włosów elek-' 
Xomornilc LEONAltD Jll'ABOBOWSXI. odbiera wszystkie większe stacje europejskie. Ce- trolizą. Elektroterapja. (Arsowalg~ 

Rep. E. Nr. 350-1928 I". 

OGLOAZENIEt 
Komornik Sądu Grodzkiego w Brzezinach 

WACLA W KOSZELIK w Brzezinach zamieszkały, 

na zasadzie art. 1030 U. P. O. ogłasza, że dnia 
21 listopada 1929 r. od godz. 10-ej zrana 
w Brzezinach przy ul. Plłsudsldego odbędzie sle 
sprzedaż przez publiczną licytacje ruchomoAcl nale­
&ących do Jana Probka a mianowicie: krowa, ocenio­
na na zł. 600. 
Brze:dpy, dnia 30 pdd:dernika 19!19 I'. 

Xomornllt WACŁAW KOSZELIK. 

Do akt l!!'r. 2180-1929 r. 
OG;r.OSZ:llo1'~E. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Lodzi I rewiru 
LEONARD NABOROWSKI, zamieszkały w Lodzi, 
przy ul. Głównej 17, na zasadzie art. 1080 Ust. Post. 
07w, ogłasza, że w dniu 7 listopada 1929 roku od go­
dziny 10-ej rano w Lodzi, przy ul. Lomżyńskiej Nr. 14 
odbędzie się sprzedaż przez licytację ruchomo~ci, 

należących do Jana Candryka składających się z 
warsztatów stolarskich, urzlldzenla 11tolarskiego, me­
bli 1 samochodu zniszczonego ocenionych na sumę 

li66 zł. 

:.ódź dnia 18 va.zdz!ernlb 19:19 r. 
Xcmornilt (-) LEONARD NABO:ROWSKL 

Do akt Nr. 1490-1929 r. 
OGZ.O•llBRI•, 

Komornik Sądu Grodzkiego w Lodzi, A. 
DZI~SIO, zamJeszkały w Lodzi, przy ul. Kilitlekie­
go 55, na zasadzie art. 1030 Ust. Post Cyw, 
ogłasza. że w clniu 8 listopada 1929 roku od go­
dziny 10-ej rano w Lodzi, przy ul. Cegielnianej Nr. 69 
odbędzie eie licytacja ruchomości nale~cych do 
Henocha Rottenberga 1 składających 11!0 z mebli 
ocenionych na sume 640 zł. 

Z.ódt dnia 3ł października 1929 r. 
JComornik A. ,oAGODZIŃ'SKJ;. 

Ylł 
STANIEWSKICH Al. Kościuszki 73. 
Dziś i codziennie o godz. 8,30 wiecz. 

Wielkie widowiska z nowoprzybyłymi 
atrakcjami. 

Dr. med. Poradnia 
W enerołogiczna 
Lekarzy Specjalistów 

llłÓŻAlłElł 
ul. Zawadzka Nr. 1 

Czynna od 8 rano do 9 wiecz. 
w niedziele ł święta 9 - 2 pp. 
od 11 -12 i 2 - 3 PRt przyj-

muje kobieta lekarz 
leczenie chorób wenerycznych 
moczopłciowych i skórnych 

Badanie krwi i wydzielin na 
syfilis i tryper 

Konsultacje z eurologiem 
i urologiem 

Gabinet Swiatło-Lee7niczy 
Kosmetyka lekarska 

Oddzielna poczekalnia dla kobiet 

223 PORADA 3 zł. 
'*4& • „ 

Dzielna 9, tel. 28-98 
Choroby 1kórne weneryczne i mo-

czopłciowe. 

Przyjmuje od 8-10 i od 5-8. Leczeni 
lampą kwarcową. Oddzielna poczekaln, 
dla pań. Dla pan od 3-5 pp. l <.i 

DOK'fO.lł 

WO&ICOWł"S 111 
Cepelnleaa 25. Tel. H6·87. 

Specjalista chorób s.kórnych 
i ~enerycznych 40, 

LECZENIE SWIA TŁEM (lampą kw ar 
cowę). Badanie krwi i wydzielin. 

Przyjmuf~ o~ go~z .. 8:-2, i 6-9 pp. 
w niedziele 1· sw1ęta 9-1 

Dla pań od 5-6 oddzielna poczekalnia 

1111111111 

'uchenki 
Piecyki 

Poleca 

Koźminek" 
Główna 51 

Krawcowa 
damskiej konfekcji 
poszukuje pracy. 
ZgloszeniaAleksan­
drowska 8 Bober 

MW w•w 

na z głośnikiem i lampami już od 380 zł. vanfaradyzacja). Kwarc. Solux, Helio-
Uwaga! Przerabiamy stare aparaty na najnowsze terapja. Farbowanie włosów. 
typy. Ceny niskie. Najdogodniejsze warunki. 

Demonstracje -:odziennie od 12-13 i 16-19ej. 

Łódzkie Tow. Radjowe 
Piotrkowska 107 podwórzu. 

- ..... 1Wlii!ll 

2. 
Do 10 r. i 4-8 w. Dla pań specjalne 
godz. 3-5 po poł., w niedz. od 11-2 pp 
Dla niezamożnych ceny lecznic 224 

J. SADOKIERSKI 
stomatolog 

chirurgja szczęk, jamy 
ust;llej i plastyka 
regulacja z~bów 
rentgenodiagnostyka 

Piotrkowska 164 
Tel. 27-83 

„~SZEWCY.u 
Skóry-Hurt i Detal 
(specjalność: detaliczna sprzedaż 

zelówek trwałych na wodę) 

poleca: 

Spółka Szewców 
Piotrkowska 79 

tel. 1.58-38 

Różne 

Biiuterję 
kupuję, pełną war· 
tość płacę. Solidne 
traktowanie "Pre­
cio11a". Piotrkowska 
Nr.123 w podwórzu 

274 

Biżuterja 
tegarki na raty, ce 
.1y gotówkowe„Pre· 
~ iosa" .Piotrkowska 
123 w podwórzu. 

Marmona 
:::hiromantka T ele­
>atka członkini To­
.varzystwa Psycho­
izyczno Warszaw­
;.ciego i dużo in­
.ych. Przepowiada 
1 rzyszłość, przesz. 
ość i teraźniejszość 

."rzyjmuje t , !ko na 
5 sierpnia Nr. 18 
m, 3, I pit;tro front. 
Od 10-ej do 7-ej. , 

Płac 
pod budowę, zadrze I wiouy 40xóU łokci 
do sprzedania w 
Rudzie-Pabjanickiej 
10 m. od tramwaju 
Wiadomość ul. Abra 
mowskiego Nr. 16. 
Zborowski. 

Biuro próśb 
ŁÓDŹ, Prt:ejazd 4,front I piętro 
Podania do sądu i władz skarbowyc;h' 

Apelacje, rekursy i odwołania.. 
Przepisywanie na maszynie ) 

Dwie 
inteligentne panie 
przyjmc; _na miesz­
kanie. UJ.Abramow 
skiego 33135 m. 44 
I P· 

Wielki wybór w6z 
ków dziecinnych 
krajowych zagrani­
cznych lói;ek me­
talowych; wyżyma­
czki amerykańskie, 
materace wyścieła­
ne oraz materace 
sprqżenowe hyg·ie­
niczn "Patent" do 
meblowych łóżek 
podług miary nabyć 
można najtaniej 
i na najdogod· 
niejszych wa­
runkach w fabry­
cznych składzie 

„ DOBROPOL" 
Łódi 

Piotrkowska 73 
w podwórzu, 
tel. 58-61 

Pianina 
fortepiany, gramo­
fony, najtaniej na 

raty sprzedaje J 
Chodkowski, Sien­
kiewicza 25. \ 

Języka 
polskiego i rachun-\ 
kowości szybko ~ 
ucza student wyi-

szego semestru. 
Starszych specjalni\ 
skróconą metodia. _ \ 
Gdańska 23 m. 'lJ 
front I pio:i tro. 

Poszukuje 
2-ch pokoi z kuch­
nią lob jeden w cen 
trum miasta. 
Oferty do Hasła 
pod „s. K." 

Lekcje 
buchalterji prywat­
nie przez 30 godzin 
po zł. 1. SO, polski 

korespondencja 
handl„ arytmetyka, 
i pisanie na maszy­
nie lekcja 1. - zł. 
Przejazd 40 m. 18. 

we & wnt seeae 

CENY PRENUMERATY 1 „ ł.odai • niedzielnym dodatkiem ilustrwanym tnies. zł. 4.10 
CENY OGŁOSZEŃ MIEJSCOWYCH 1 Ogłoszenia firm zamiejscowych, chociażby posiadających ~ilj, 

w todzi. a centralo i'dzieiodziej, o 50 proc. drożej od cen m1e1• 
acowych. Firmy zagraniczne o 100 procent drożej. Każda n.owa 
podwyżka obowiązuje wszystkio jui przyj~te ogłoszenia do zm1an.J 
cen bez uprzedniego zawiadomienia, Za terminowy druk oirfoszen, 
komunikatów i ofiar administracja nie odpowiada. 

~j10owa • • • • • 5.-
Z..,.U„na • 8 . . . . .-
Odnouenio do domu • • • • • ;. 0.40 ~ 
Preamnerat12 mołaa pr7!erwa6 tylko 1 I U ka:idego miesiąca 

' 
Konto czekowe w P. K. O. Nr. 65,210 

' 

Na I-ej stronie 50 gr. za wiersz milimetr, 1 łam (atrona 4 łamy) 
W tekście 40 • · „ „ 1 „ • 4 „ 
Za tekstem 30 • „ • 1 • • 4 • 
Nekrologi 30 „ „ „ 1 • • 4 „ 
Zwyczajne 10 „ " „ 1 . „ „(10 łamów) 
Drobne 10 gr., poszukiwanie pracy 5 gr. za wyraz. Najmniejsze 
ogłoszenio .j() gr. Ogłoszenia nadesłane po godz. 7 wiec:.:. 30 proc. 
drożej. Ogłoszenia w czerwonym kołorze 30 procent drożej. 

Ogłoszenia akcydensowe 30 procent drożej. 

• I 

Artykuły, nadesłano boz oznaczenia honorarjum, uważa1~ ·~ 
za bezpłatne. 

}{ękopisów zarówno użytych jak i odntt~ony:ib redabi• 
nie zwraca. 

.R.edaktor odpowicdzialn)'I AcląJa Zu:i:ldew:lca 


